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Rzadko które wybory interesują tak silnie | 
opinję Europy, jak wybory angielskie. Są one 
bowiem zwyczajnie zmaganiem się nie tylko 
dwóch (lub trzech) partyj, jak gdzieindziej, ale 
przedewszystkiem programów i to najczęściej 
ekonomicznych. Tem więcej interesującym bę- 
dzie wynik obecnych wyborów, że rozst:zy- 
gają się one w tej chwili (piszemy we czwar- 
tek wieczorem) pod znakiem dwóch zasadni- 
czych teoryj ekonomicznych: wolny handel. 
czy protekcjonizm, ochrona celna, i że roz- 
strzygnięcie wywrze swój wpływ na kraje 
w podobnych, eo' Anglja znajdujące się wa- 
runkach. a więc kraje o wysokiej walucie. 

Rozstrzygnięcia w tej formie domagał się 
sam premier Baldwin. W rok prawie od otwar- 
cia parlamentu uznał. że ten parlament nie 
jest już wyrazieielem onp'nii kraju i że ja na 
nowo należy zapytać! Co go skłoniło: do tego 
ryzykownego przecież kroku? 

Dotychczasowa wolność handlu spowodo 
wała zalew Anglii towarami obcej produkcji. 
jako tańszyimi; nastepstwem jest kryzys prze- 
mysłowy, a w konsekwencji plaga bezrobocia, 
która dosięgła grożnej cyfry — do dwóch mi- 
ljonów robotn'ków. 

W tych warunkach wydało się Baldwinowi 
i partji konserwatywnej zamkniecie dopływu 
obcej produkcji do Anglji jedynem remedium 
i lekarstwem. Liberali natomiast Asquitha 
i Lloyd George'a są innego zdania: oparci 
o liberalizm gospodarczy Smitha nie chcą do- 
puścić do ograniczenia dotąd stosowanej wo!- 
ności kapitalistycznej produkcji, a wvjście z ka- 
tastrofalnego położenia Anglii widzą w rekon- 
strukcji gospodarczej całej Europy. zwałczamia 
zaś bezrobocia zostawiają wyłącznie państwu. 
Partja pracy wreszcie, dla której istnieje prze- 
dewszystkiem interes robotników. idzie do wy- 
borów pod hasłem silniejszego opodatkowania | 
własności i zwalcza zarówno- polityke celną | 
konserwatystów. jak i wolność gospodarczą 
liberałów. 

W tych warunkach walka wyborcza mu- 
Siała się stać żywą i zacięta nawet w tym 
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kraju kompromisów, jakim jest Anglja. Nis 
szczędził płuc premjer Baldwin; L. George 
„w ostatnich dniach przemawiał po 14 i 15 razy 
dziennie. Często przychodziło — rzecz dotąd 
nieznana w Anglji — do czynnych napaści 
i niedopuszczania przeciwników do glosu. Par- 
tja pracy do poważnej rozgrywki programów 
gospodarczych wniosła radykalizm społeczny 
i negację. „Nie potrzebniem” w Anglji żad 
nych ochron — mówił młody Baldwin, na prze. 
kór ojeu agitujący za Partją Pracy — prócz 
schrony przeciw temu niedołeżnemu rządowi“ 

Wvbory wczorajsze przyniosą więc ważne 
i charakterystyczne rozstrzygnięcie w dziedzi- 
nie gospodarczej. Mosą one mieć jednak i po- 
lityczne znaczenie. Odgrodzenie imperjum bty- 
tyjskiego wałem celnej ochrony musi w kon- 
sekwencji spowodować i usuniecie się Anglii 
z koncertu europejskiej polityki i zostawienie 
państw kontynentu samym sobie. 

Na czyją korzyść wypadna wybory? — 
Każda bowiem z partyj ma dobre nadzieje. 
„Temps“ przypuszcza. że wypadnie ono na 
niekorzyść Partji Pracy. która właściwie «— 
jak przyznał jej leader, Macdonald — mą ieden 
tylko postulat programu sanacyjnego i wybor: 
czego — podatki od kapitału. w zasadniczej 
zaś sprawie, dzielącej dwa inne stronnictwa. 
zajmuje czysto negatywne stanowiska. 

Natomiast liberali. którzy na ogół tracą 
dobry humor i liczą się z poważnym uszezerb- 
kiem swoich mandatów. pocieszają się nadzieją 
zwycięstwa Labour Party; ich zdaniem. nawet 
na wypadek zwycięstwa konserwatystów par- 
tja pracy będzie stanowiła dużą opozycję i ta 
znacznie więcej, niż dotad. nienstępliwą i bez 
wzgledną, | 


Trudno przesądzać- Czekajmy na wyniki 


wyborów. Dła informacji warto dodać. że do- 
tychszasowy skład parlamentu angielskiego 
przedstawiał się w sposób nastepujący: 345 
konserwatystów, 141 posłów  partji pracy, 
57 liberałów Asquitha. 32 liberałów I. George'a 
i 13 niezależnych. 


Nowy Zerząd stronnictwa. 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym i 
czyły się w dalszym ciągu obrady Rady Naczelnej 
stronnictwa chrześcijańskiej demokracji. Przed po- 
łudniem dysputowamo nad wygłoszonom wczoraj 
referatem prezesa klubu Chacińskiego o sytuacji 
politycznej w se'mie i państwie, W ciągu onrad 
zjawił się w sali klubowej zaproszony wczo- 
raj min. Skarbu Kucharcki,. który udzielił chszer- 
nych wyjaśnień na postawione mu liczne pytana 
w kwestji sanacji skarbu i polityki gospo larczej 
państwa. Dyskusja tej sprawie poświęcona zajeła 
przewaźną część dzisiejszego posiedzenia, Nastep. | 


nie ks, prałat senator Adamski referował krótko 
sprawy organ'zacyjne stronnictwa poczem Acko- 
nano wyboru nowego zarządu. Wybrani zostań: 
ntezesem stronnictwa ks, senator St. Adamski, 
z Poznania, wicerprezecam: adwokat pos. Bitner 
z Warszawy. pos. Karel Hoieksa z Krakowa 
i adwckat Miecz. Engel z Wilna. Członkami ża- 
rządu zostali wybrani: posłowie  Błażejewicz, 
Okaciński Czerniowski, Gdyk, ks. Kaczyński i p. 
Szymański, wszyscy z Warszawy, dalej profesor 
dr. Bryła ze Lwowa. p. Stani*ław Burtan i ks. 
Ludwik Kasrrzyk z Krakowa. Tylkowski, poseł 
Karałczyński, z Wielkopolski i wreszcie wiceprcz. 
miasta Lodzi Groszkowski. 


RZECZY 


W WIELKIM WYBORZE POLECA DOM MEBLOWY. 


M. PLESZOWSKI, Kraków, Mały Rynek 2. 
Wolność handlu czy polityka celna? Pouarki 
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na św. Mikołaja 
i Gwiazdkę 
Torebki damskie, portfele, teczki na 


akta. Albumy, pamiętniki, kałamarze, 


ramki, papiery listowe 
poleca 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, Sławkowska 4. 


BIELIZNA CIEPŁA 


systemu Jaegera, reformy wełniane, pończochy 

i skarpetki zimowe, oraz wszelką hieliznę dam- 

ską i męską jak również największy wybór 
płócien — poleca znana firma 


JANA NOWAKA w Krakowie 
ut. Florjańska 14. 
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Zwycięstwo polskie przed Trybunałem 
haskim. 


Warszawa. (Tel. wł.). Z Hagi donoszą: M'e 
dzynarodcwy trybunał hagski, który badał stronę 
prawną sprawy jaworzyńskiej mianowicie, czy 
ikwestja Jaworzyny jest jeszcze otwarta, czy już 
definitywnie zamknięta, przyjął tezę polską, to 
znaczy, że sprawa jest otwarta. Rozpatrzenie po- 
litycznej strony sprawy nastąpi na Sesji Rady Ligi 
Narodów. * 


Komisja Senatu franc, uchwaliła 
kredyt dla Polski, 


Paryż. (PAT.) Komisja finansowa senatu wy- 
słuchała na wczorajszem posiedzeniu wyjaśnień 
premjera, ministra finansów i wojny oraz podsekre- 
tarza stanu w Ministerstwie rolnictwa w sprawie 
kredytów dla Polski, Jugosławii i Rumunji, już 
uchwalonych przez izbę. Poincare złożył wyjaśnie- 
nia w tej sprawie z trojakiego punktu widzania: 
dyplomatycznego, wojskowego i finansowego. 
Omówił warunki, jakie rząd obecny, jak również 
rząd Brianda skłoniły do zaproponowania paria- 
mentowi przyznania wspomnianych kredytów. Dar 
lej premjer podkreślił, że przewidziane zamówie- 
nia byłyby poczynione wyłącznie we Francji 
w przedsiętiorstwach państwowych, albo u prze- 
mysłowców francnskich pod kontrolą specjalnej 
komisji międzyministerjalnej dla spraw kredytu 
zagranicznego. Premjer przedstawił wreszcie spra- 
wę realności zastawów i gwarancji zwrotu wspo- 
mnianych kredytów przez państwa zaintereso- 
wane. i 

Sprawozdawca generalny oraz kilku członków 
komisji zwracało się do przedstawicieli rządu z sze 
regiem prtań w poruszonej sprawie. Ministrowie 


”» ""Ą 


"udzielili wszelkich żądanych wyjaśnień. Po opusz- 


SR. Z. „GŁOS NARODU", 


t 
fczeniu przez ministrów sali obrad komisja dysku-|i Jugosławji, Senator Berenger złoży niezwłotznie 
towała w. dalszyłm ciągu nad pomyślnymi dla |swoje sprawozdanie w biurze senatu. W porozu- 
państw zainteresowanych wnioskami generalnego |mieniu z rządem ustalono, że komisja w najbliż- 


iaprawozdawcy| i przyjęła większością głosów dwa |szym czasie omawiać będzie projekt kredytu dia 
projekty ustawy, dotyczące kredytów dla Polski | Rumunji: + 


Statut banku emisyjnego. 


Warszawa. (Telef. wł.) W dniu wczorajszym 
Komitet redakcyjny Rady ministrów przyjął pro- 
jekt statutu banku emisyjnego. Oficjalna nazwa 
instytucji brzmi: Bank polski, Władze instytucji 
stanowią Radę banku, ogólne zebranie, dyrekcja. 
Rada banku składa się z prezesa i wiceprezesa 
mianowanych na wniosek rządu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, z 9 członków wybieranych przez 
ogólne zebranie. Prezes jest mianowany na 6 lat, 
wiceprezes na 3 lata. Skład Dyrekcji wybiera 
Rada banku, a zatwierdza minister skarbu. — 
W skład władz banku wchodzi komisarz rządowy, 
który czuwać będzie, aby działalność banku była 

odna z obowiązującymi ustawami Komisarz 
rządowy ma prawo powstrzymywania uchwał 
Rady, dyrekcji i ogólnego zebrania, W razie spo- 
sa rozstrzygać będzie najwyższy, trybunał admi- 
nistracyjny. Cały obieg banknotów zabezpieczony 
być musi zapasem walut obcych i złota do wyso- 
koścą 80 proc, poza tem musi być pokryty, innymi 
walorami, WY Bigi 8 

Warszawa, (PAT.). „Gazeta Poranna” donosi: 
Wczoraj po południu odbyło sią w Ministerstwie 
Skarbu posiedzenie komitetu redakcyjnego statu- 
tu banku emisyjnego. W skład komitetu wchodzi 
pięciu ministrów. Wedle statutu kapitał zakłado- 
wy é ma 100 miljonów złotych polskich, 
podzielonych na 400.000 akicyj po 250 złotych każ- 
da. Akcje są imienne i niepodzielne. W stosunku 
do Banku ta osoba jest akcjenarjuszem, która jest 
zapisana, jako właściciel akcji w księdze akcjonar- 
juszy. Akcje podzielone są na dwie serje A. i B., 
przyczem akcji serji A. nie może być więcej niż 
20% ogólnej ilości akcji. Odstąpienie akcji A. m% 
Że się odbyć li tylko za zgodą Banku emisyjnego, 
akcje serji B. warunku tego nie wymagają. 
ya, USTAWA MONETARNA. 

| Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu wnio- 
glo nagły wniosek na Radą ministrów w przedmio- 


Sprawy skarbowe. 


cie projektu ustawy monetarnej. Według tej usta- 
wy jednostką monetarną w Rzeczypospolitej jest 
złoty, zawierający 9.31 gr. czystego złota, Pań- 
stwo wybija monety złote w miarę potrzeb bez 
ograniczeń co do kwoty. Monety srebrne po 5 zło- 
tych do kwoty 3 złotych na każdego mieszkańca, 
monety po 2 złote, po 1 i pół złotych łącznie do 
kwoty 3 złotych na mieszkańca. 


ZAPAS WALUT ZAGRANICZNYCH W P.K.K.P. 


Warszawa. AW. Według sprawozdania P. K. 
K. P. za listopad, wzrost zapasu w walutach za- 
granicznych wynosił 38.4 miljony marek złotych, 
czyli wzrósł do 8.9 miljoinów (30%) w porówna- 
niu z miesiącem październikiem. Jest to podwyż- 
szenie bardzo znaczne w porównaniu z okresem 
poprzednich czterech miesięcy, gdyż zapas walut 
przeciętnie powiększył się o 4 miljony marek zło- 
tych. A 4 


NIE BĘDZIE WOLNEGO OBROTU DEWIZAMI. 


Warszawa, (Telef. wł.) W związku z pogłoska- 
mi o rzekomem wprowadzeniu w krótkim przecią- 
gu czasu przez ministerstwo skarbu wolnego obrotu 
dewizami, dowiadujemy się, że w chwiil obecnej 
wprowadzenia większych zmian do istniejących 
przepisów jest nieaktualna, 


BONY SKARBOWE. 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu zwrócił 
się do marszałka Sejmu z prośbą o postawienie na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia Sej- 
mu projektu ustawy o wypuszczenie serji drugiej 
6-procentowych Złotych bonów skarbowych. Stoi 
to w związku z terminem płątności pierwszej serji 
bonów. 


BANKNOTY 10-MILJONOWE. 


Warszawa, (Tef. wł.) Państwowe zakłady gra- 
figzne rozpoczęty druk nowych banknotów, op'e- 
wających na 10 miljonów marek. Rysunek przed- 
stawia widok zamku wawelskiego. 


Parlament Rzeszy przyjął ustawę upoważniającą. 


Berlin, PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
"mentu odbyła się debata nad wczorajszem oświad- 
czeniem kanclerza, poczem przystąpiono do pierw- 
szego ozytania ustawy upoważniającej. S0ce.-de- 
mokr, Scheidemann wygłosił następujące oświad- 
czenie: Frakcja socjalno-demokratyczn£ ze wzglę- 
du na niesłychaną powagę Sytuacji wewnętrznej 
à zewnętrznej, która żąda natychmiastowych waż- 
mych decyzyj, przyszła do przekonania, że należy 
oświadczyć się za ustawą upoważniającą, żądaną 
przez rząd rzeszy: pod warunkiem, że przedstawi- 
ciglstwu parlamentarmemu będzie zapewniony ten- 
Bam udział w kontroli, co radzie państwa. Poseł 
dr. Scholz (niem. partja lud.) zaznaczył, że jego 
partja będzie popierać nowy gabinet w każdym 
„kierunku, ' A Rt 11066 
$ Berlln, PAT. Parlament rzeszy, przyjął dziś 
w pierwszem i druglem czytaniu ustawę o pełno- 
„R , * 


Sowiety nie wypełniają zobowiązań traktatowych. 


* Warszawa. PAT. Sejmowa Komisja spraw za- 
"granicznych w pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego wysłuchała sprawozdania prezesa delegacji 
polskiej w komisji mieszanej reewakuacyjnej 
i specjalnej w Moskwie, p. ministra Olszewskiego, 
x przebiegu prac pomienionej komiji, poczem ko- 
misją jednomyślnie skonstatowała w dziedzinie 
komisji specjalnej, że 1) prace tej komisji mimo 
upływu określonego w traktacie ryskim dwu- 
letniego terminu, który minął T-go października 


b. £a nię zostały dotychczas ukończone, 2) rząd |do zwrotu poszczególnych objektów, W, dvala ko- 


mocnictwach dla rządu wraz z dodatkiem o utwo- 
rzeniu komisji, kontrolnej, złożonej z 15 członków. 
Przeciw ustawie głosowali komuniści, nacjonaliści 
i niemiecka partja wolnoścowa. Trzecie czytanie 
ustawy, decydujące o jej przyjęciu, odbędzie się 
jutro. Nacjonaliści wnieśli votum nieufności bez 
umotywowania. Głosowanie nad tym wnioskiem 
odbędzie się również jutro. 


"Praca w zagłębiu Ruhry. 


Duesseldorf. (PAT.) Praca uruchomiona jest 
w coraz większej ilości przedsiębiorstw. Nowy :20- 
reg przedsiębiorstw kopalnianych podpisał z wła- 
dzami okupacyjnemi układy, na mocy których 
przedsiębiorstwa te zapłacą wstecz podatek wę- 
glowy na sumę miljona 500 tysięcy dolarów, 
w ten sposób ilość przedsiębiorstw, które podpi- 
sały podobną umowę dosięgła 86 procent. 

-A 
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sowiecki, wbrew jasnym postanowieniom art. 11 
traktatu ryskiego, nie zwrócił dotychczas szeregu 
objektów dużej wagi państwowej, do zwrotu któ- 
rych się zobowiązał. Dotyczy to zarówno archi- 
wów skarbowych, jakoteż znacznej części przez 
rząd rosyjski bezprawnie wywiezionej spuścizny 
kulturalnej Polski, jak bibljotek i dzieł sztuki, bę- 
dących dorobkiem szeregu pokoleń. Odmówienie 
wydania miało miejsce nawet w tych wypadkach, 
gdy zapadły jednomyślne uchwały obu stron co 
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misji reewakuacyjnej komisja stwierdziła: 1) że 
prace komisji nie zostały ukończone w określe« 
nym przez traktat ryski terminie, co więcej, Wo- 
bec uchylania się rządu rosyjskiego i ustawicz- 
nego zwlekania z wykonaniem zobowiązań, prace 
te nie rokują w zupełności rychłego ich ukończe» 
nia; 2) że mimo poczynionych ustępstw © do 
zwrotu wywiezionych zakładów przemysłowych, 
rząd sowiecki zwrócił dotychczas bardzo drobną 
ich część, trudności zaś techniczne, stawiane przy. 
samym odbiorze mienia, uniemożliwiają faktycz- 
nis ich zwrot; 3) że rząd sowiecki do chwili obec- 
nej nawet nie przystąpił do wykonania zobowią- 
zań szeregu działów, w których zwrot mienia pol- 
skiego był przewidizany, zarówno przez art. 15, 
jak i specjalny załącznik do traktatu. Rząd so- 
wjecki nie zwrócił absolutnie nie w zakresie mie- 
nia przemysłowo-wodnego, stadnin państwowych, 
oraz mienia przedsiębiorstw polskich w Rosji, za- 
garniętego wbrew prawu, zwrot którego został 
zagwarantowany w aneksie 6-ym do traktatu; 
4) że dotychczas nia została wysłana rata kosz- 
towności za tabor kolejowy, szacunek i opieczę+ 
towanie której zostały dokonane przez ekspertów 
polskich w Moskwie w lipcu roku zeszłego. Koú- 
cząe powyższe, oraz stwierdzając, że rząd sowje- 
cki nie wpłacił zupełnie sumy 30 miljonów rubli 
złotych z tytulu aktywnego udziału ziem Rzeczy- 
pospolitej w życiu gospodarczem b. imperjum rc- 
syjskiego, której termin płatności upłynął 30-g0 
kwietnia z. r. i wyrażając zupełne uznanie kie- 
rownietwu delegacji i przedstawicielom nauki pol- 
skiej za dotychczasową pracę, prowadzoną w bar- 
dzo ciężkich warunkach, komisja dla spraw zagr. 
stwierdza, że dotychczasowe uchylanie się rządu 
sowjeckiego od wykonania zobowiązań traktatu 
spowodowało ogromne straty, których państwo 
polskie ponosić nie mże i wzywa rząd, aby przed- 
sięwziął ze swej strony wszystkie kroki, zmierza- 
jące do wykonania przez rząd sowjecki zobowią+ 
zań traktatowych. 


Z Senatu. 


Warszawa, (PAT.). Na środowem posiedzeniu 
senat przystąpił do ratyfikacji umowy handlowej, 
konwencji osiedleńczej i traktatów przyjażni mię- 
dzy Rzeczpospolitą a Turcją. ; 

Sprawozdawca komisji zagranieznej 1 komisji 
wojskowej powołał się na traktat karłowieki, na» 
wiązał do dawnych stosunków między Polską a 
Turcją. Mowca przedstawił analogję między umo- 
wą handlową z Turcją a zawartą umową z Jugo- 
sławją i kończąc, apelował do społeczeństwa pol- 
skiego, a zwłaszcza do naszych uczonych, aby 
Świat naukowy polski nawiązał stosunki ze świa- 
tem naukowym tureckim w imię wspólnych inte- 
resów, wspomnień i kultury. 

Wszystkie 3 przedłożenia przyjęto jednomyśl- 
nie, (Oklaski). 

Następnie senator Ringel przedłożył projekt 
ustawy o podwyższeniu opłat sądowych w bytym 
zaborze anstriackim. Ustawę przyjęto bez zmiany: 
Senator Hempel referował ustawą © zniesieniu 
ministerstwa poczt i wniósł imieniem komisji o 
przyjęcie ustawy bez zmiany. W głosowaniu przy- 
jeto bez zmiany ustawę w brzmieniu, uchwalonem 
przez Sejm, 

Przystąpiono do projektu noweli do podatków 
giełdowych. Ustawę przyjęto bez zmiany. 

Senator Adelmann referował sprawę rozcią- 
gnięcia na województwo śląskie i kresy wschod- 
nie ustawy 0 urządzaniu loterji i o założeniu pań- 
stwowej loterji klasowej. Ustawę przyjęto bez 
zmiany. 

Przystąpiono do ustawy o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów, Referował sen. Buzek imien*:m 
komisji. Przystąpiono do głosowania i całą ustawę 
przyjęto en bloc z rezolucją komisji prawniczej, 

Warszawa. AW. Na dzisiejszem posiedzeniu se 
natu toczyła się dyskusja nad ustawą o walory- 
zacji. Referent p. Buzek oświadczył, że sanację 
skarbu uskutecznić można albo drogą pożyczki 
zagranicznej, albo drogą samopomocy. Pierwsza 
droga jest dla Polski wykluczona, gdyż wymaga- 
łaby ofiar dumy narodowej i przyjęcia uciążliwych 
warunków na wzór Czech i Austrji, pozostaje za” 
tem pomoc własna, której waloryzacja jest narzę- 
dziem. 


Poznań. (PAT.) Dnia 1 grudnia rozpoczął cię 
tutaj synod krajowy, tak zwanego wolnego ko- 
ścioła ewangelickiego w Polsce, który obejmuje 
300 Ae i przeszło 400 gmin religijnych. 
Delegatów przybyło 100. Obrady potrwają 8 dnie 
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Z dnia politycznego. 

F O biskupów polskich w Ameryce, 

Na ostatniem posiedzeniu komisji spraw, za- 
granicznych, poseł Matakiewicz poruszył sprawę 
(wniosku klubu katolicko-ludowego o uzyskanie 
u Stolicy Apostolskiej kilku stanowisk biskupów 
polskich dla naszych wychodźców w Stanach Zje- 
dnoczonych. W rezolucji wezwano rząd do bz- 
zwłocznego zajęcia się losami Polonji amerykań- 
Bkiej przez poczynienie skutecznych kroków u Sto- 
licy Apost. w Watykanie dla uzyskania odpowie? 
miej liczby polskich biskupów. Na plenum sejmu 
roierować będzie tę sprawę poseł Matakiewicz. 


Lewicowe strzały w płot. 


= Na wtorkowem posiedzeniu sejmu pos. Nie- 
"działkowski (P. P. S.) kwestjonując prawomoe- 
mość nominacji p. Korfantego na wicepremjxa, 
która — rzekomo — ma być sprzeczna z zasada- 
mi konstytucji (które-to wywody słowo w słowo 
zbił pos. Bittner w Świetnem przemówieniu) próbo- 
wał puścić się na inwektywy pod adresem pana 
Korfantego twierdząc, jakoby ten ostatni miał 
wibrew ebowiązujacym ustawom quż jake wice- 
premjer należeć do zarządu spółki prywatnej 
„FKarbołermy”. W związku z tem „Gazeta Wars7.* 
stwierdza, że atak ten jest najzupełniej bezpód- 
stawiy, jest zwykłem kłamstwem, albowiem pan 
Korfanty, obejmując stanowisko ministra wystąn' 
ze wszystkich rad nadzorczych, których byi 
człenkiem, "2% 


r * Knowania antypaństwówe Niemców. 


Władze sądowe i policyjne, jak donoszą pisma 
pomorskie, przeprowadziły w ostatnich tygodniach 
Ezereg rewizji u członków rozwiązanego Deutsch- 
kumsbundu i w organizacjach pokrewnych, które, 
jak stwierdzono, dalej kontynuują działalność an- 
typaństwową, prowadzoną dawniej przez Deutseh- 
tumsbund. Między innemi stwierdzono, że Niemcy 
utworzyli w szeregu miast Pomorza t. zw. biura 
sejmowe. Niemcy peti że korzystając z rzeko- 
mej nietykalności owych biur, będą mogli bez 
karnie dalej snuć swe intrygi. Tymczasem władze 
nasze stanęły na słusznem stanowisku, że tylko 
osoba posła jest w myśl konstytucji nietykalną i 
przeprowadziły wszędzie w tych lokalach rewizje. 
Wyniki rewizyj były bardzo obfite. Znaleziono 
ciekawy materjał. rzucający światło na podziemną 
robotę mniejszości niemieckiej, 

Ze względu na łączność spraw przeciw Deutsch 
tum bundowi, powytwarzanych w rozmaitych są 
dach został delegowany sąd okręgowy w Toruniu 
dla wszystkich spraw jako właściwy. Zgroma- 
dzono olbrzymi materjał dowodowy. Śledztwo 
potrwa zapewne kilka „pam 


Teatr im. Słowackiego. 


„Świecznik* Alfreda de Musset. 


Przydarzyło się to Mussetowi, gdy miał lat 
siedmnaście. Złożył co dopiero swój bakkalaureat, 
„udowodniwszy* w wypracowaniu piśmiennem, że 
wszystkie motywy sądzemia sprowadzić się dają 
do jednej zasady „jasności“, i oto życie posta- 
wilo go zaraz w sytuacji bardzo. ale to bardzo 
niejasnej. Zakochał się w starszej od siebie pani. 
nazwijmy ją Żakliną. Młody Bachelier spędzał 
ferje w Auteil. ona mieszkała pod Paryżem. Ale 
w heroicznej epoce miłości cóż znaczą te kilka- 
naście kilometrów oddałenia, -chociaż nie było 
tramwaju ani koleji żelaznej? Przebiepał tedy 
złotowłosy cherubinek tam i z powrotem równinę 
Saint-Denis, aby spojrzeć na ukochaną, zobaczyć 
choćby drżący jej cień za firanką, a dopieroż do- 
stąjpić szczęścia posłyszenia jej głosu, podać po- 
duszkę lub podnóżek pod stopy, poigrać jej wa- 
chlarzem... Było to dosyć, starczyło, by nacieszyć 
się chwilą, a potem tęsknić, tęsknić beż miary 
w długie noce rozłąki. Była przecież tak łaskawa: 
on cierpiał, ale i ona cierpiała jego obecność, ra- 
czyła przyjmować usługi. Pierwsza miłość, ©08 
jakoby szczęście. Aż oto dzieje się rzecz etra- 
szna, odkrycie, jak błyskawica, i grom: Żaklina 
ma kochanka! Oma, której nie Śmiałeś dotknąć 
ani pokalać w myślach, za którą pożerałeś się 
w tęsknocie w bezsenne noce, przyjmuje w te 
same noce w swej alkowie kochanka, powtarzam: 


Separatyzm Prus Wschodnich, 

Jak donoszą z Królewca, przeprowadzone na 
rozkaz władz berlińskich reślzje w różnych Or- 
ganizacjach skrajnie prawicowych wschodnio-pru- 
skich, wywołały żywą opozycję całego ziemiań- 
stwa tamtejszego, domagającego się zniesienia 
wszelkich podobnych interwencyj. 

Wobec tego, że władze oficjalnie junkrom na 
rękę iść nie chcą, uchwalono domagać się usu- 
nięcia prezydenta Prus Wschodnich Siehra i u- 


chylenia wpływów lewicowych. Junkrzy grożą 
w odezwach, że w razie czego zareagują bojko- 
tem miast, nie dosyłając ze wsi żywności. 

Junkrzy domagają się zupełnie jawnie odse- 
parowania się Od Rzeszy, a szczególniej Prus, rzą* 
dzonych przez socjalistów, chcąc utworzyć oso- 
bny rząd dzielnicowy z własną walutą. Przywód- 
cami ruchu tego są, jak słychać, przywódca zies 
mian wschodnio- POS, Oanig, oraz Jan- 
ston: 


List otwarty 


do Rotwistrza B p. ułan. im. Ks. J. Poniatowskiego Franciszka Xaw, Pustowskiego, 


Panie Rotmistrzu! 

Bohaterski Pański pułk, wciągnięty. w zdra- 
dziecką zasadzkę, umiał mężnie umierać, ale na 
to zdobyć się może prawie każdy prawy Polak. 
Pan jednak, Panie Rotmistu, wykazałeś, że 
i inne rzadsze u nas cnoty, jak odwaga cywilna, 
obrały sobie siedzibę także w sercach dzielnych 
ułanów imienia tego, którego. cały naród uznał 
za wcielenie niejako honoru, bohaterstwa i speł- 
niania żołnierskiego obowiązku. 

I za to cześć Ci tem większą! 

Ale szczytny Pański list mógłby zostać również 
bez odpowiedzi, jak i list K. H. Rostworowskiego, 
więc tu słówko wyjaśnienia. 

Panie Rotmistrzu, pojęcie „legjoniści* nie 
Oznacza czegoś zupełnie jednolitego. W legjonach 
była i 1-sza imienna brygada Józefa Piłsudskiego, 
ale była i Z2-ga — Karpacka, żelazna brygada, 
która szczyci się. służbą pod wodzą żołnierza 
Polaka takiej miary, jakim jest jenerał Józef 
Haller. W dbu brygadach młodzież była jednazo- 
wo mężna i patrjotyczna, bowiem przelewała krów 
zæ jedno: za Ojczyznę! Tylko w 1-szej brygadzie 
między starszyzną pokutowały jakieś nieziszczalne 
i złudne mrowki wszechłudzko-tederacyjno-mię- 
dzymarodowe, a do 2-giej zaś jenerał Józef Haller 
wniósł, a właściwie alk, ducha pAr naro- 
dowego. 

Po wojnie byli tg iści 1szej weya Zrze- 
szyłi się w związki legjonistów i oni niech ża 
siebie odpowiadają! Byli "legjoniści 2-giej brygady 
stanowią jedną z formacji składowych „Związku 
Hallerczyków. 

Otóż, Panie Rotmietrzu, my, legjoniści z tej 
2-giej grupy, całą duszą podzielamy Pański ból 
patrjotyczny i jednakowo z Panem potępiamy 
ohydną rzeź ułanów imienia ks. Józefa, dokonaną 
z imieniem innego Józefa na ustach. | 

Panie Rotmistrzu, odczuwaliśmy co się działo 


IK Twem sereu na widok pożaru czterechsetlet- 


i mtmduru dragońskiego, ołicera ze sfacjonowanej 
tamże załogi. Czemże więc byłem? dlaczego drwi- 
ła ze mnie i zabijała mnie? I oto druga prawda, 
jeszćze okrutniejsza: byłem parawanem, służyłem 
za objekt, który miał zmylić czujność męża i zwró- 
cić ją w fałszywym kierunku, za Świecznik, w myśl 
teorji, którą szczwany w oszustwie miłosnem dra- 
gon wykłada siwej kochance: „tak nazwaliśmy 
w pułku niedołęgę, który nosi szal i parasolkę: 
który, kiedy kobieta wstaje, aby iść w taniec, 
zasiada poważnie jej krzeszło i wodzi za nią 
w tłumie melancholijnym wzrokiem, bawiąc się 
jej wachlarzem, którego — jednem słowem — 
przywileje kończą się tam, gdzie zaczynają się 
prawdziwe: ma z kobiety wszystko, co się W 
a nie z tego, €0 się pragnie". 

Odkrycia lat chłopięcych są to skarby, Które 
się chowa troskliwie aż po próg émieř To 
jedno przeżycie zatruło serce poety na 2awsze, 
przesączyło w jego wiarę jad nieufności i takim 
go oddało życiu. Poeta, którego każde kg serca 
było krzykiem miłości, który wierzył, że „Ręka, 
która zawiesiła światy: w przestworzu, wypisała 
w nich to jedno tylko słowo płomierinemi głoska- 

mi; żyją, ponieważ dążą do siebie: słońca roz- 
padłyby się w pył, gdyby jedno z nich przestało 
kochać*, ten poeta łkaniem, wydzierającem się 
ze Ściśniętej pieśni Fottunja, odpowiedzieć musiał 
na wiadomość, że i to ełowo wiekuiste pokalane 
jest przez człowieka. On, właśnie on, dla którego 
bezwzględna szczerość i wyłączność posiadania 
były samą istotą miłości, który w wiele laf póź- 


nie zakochanego, lecz kochanka, — bo to rzeczy i niej pisał do Georga Sand: „Kłamstwo, oto czem 


różne. zapewnia Clavaroche, — nie utkanego 
K mgły ani poświaty miesięcznej, legz z ciała 


się brzydzę i co mnie czyni najnieszczęśliwszym 
z ludzi; nie łudzę się co do żadnej z twoich wad; lny 


| (Warszawa, dnia 2-go grudnia 1929 roku ` 


niego gniazda Twego rodu. Wierz nam, Panie 
Rotmistrzu, że olbrzymia większość legjoństów: 
z łzą żalu żegmała unicestwienie stanażytnego 
dworu, z którego Tyś sam, Panie Rotmistrzu, nia 
kazał nie nawet wynosić, żeby te uratowane dro- 
gie pamiątki, a zawsze prawie bezcenne śŚwiadki 
polskiej na kresach pacc) nio aiy się w jalia 
niegodne ręce. ua! | « uff wir 
Panie Rotmistrzu, najwięcej tez w oczach wi 
dzieliśmy także u ułanów. z 1-go ówczesnego piiłku 
legjonowego, którzy, teraz noszą na piersiach 
odznaką „l-szej Brygady Józefa Piłsudskiego" 
i pewnie należą do związku legjonistów; |! u 
Panie Rotmistrzu, rozkaz palenia dwofi Twsgd 
wydali nie legjońiści, a Czech jakiś, który = 
wtedy dowództwo tego iodeinka. 4% i 
Co za ironja lobu! Istotni śprawidy mońiu 
Twoich, Panie Rotmistrzu, tłanów w dniu 6-ga 
listopada 4928 r. dotychczas buszują bózkarnie; 
jak nikczemai tchórze, schowani do niedawna zół 
nietykalność poselską, kiedy otumanieni prz% tich 
kainowi siepacze siedzą w więzieniu. Ty zaś wyja 
dałeś okrzyk bólu na widok tej zbrodni, godtej 
Szeli z 1846 r, i ZB kę PSE aż kilku nataz 
karom: EENES ANE EEE 1 
Ale, Panie Poda VOX populi narodowo 
usposobionej ogromnej większości naszego społe- 
czeństwa, żywi niezłomną nadzizję, žo- niedługo 
8. pułk ułanów imienia ks. Józefa Ponia l2g0, 
jako z godnych, najgodniejszy dostąpi zaszczytu 
wystawienia „szwadronu przybocznego T ka 
naszemti Prezydentowi Rzeczypospolitej! 
Dla Ciebie Polsko f dla Twojej chwały! on ; 
W imieniu b. Iegjonistów, b. żelaznej brygady 
legjonów, zrzeszonych w Związku a rait Siwy 
członek Zarządu WANEJ 
Mieczysław Janowicz R 
b. legjonista 3 p., 4 komp, 


RĄ : r 


Poz e- ne 
nie kapie wio dla Czego ; cią Koch feri 
właśnie poeta, którego {vieodparty. a= tkwi 
w spowiedniczej szczerości, m jaką obnaża swa 
uczucie — ten musiał przecież na progu życia 
zrobić to proste, oczywiste, to banalne „odkrycie“; 
ża kobiety, kłamię, że gdy potrzeba, kłamią beż 
litości, tymioznie, choćby, + z ktwi eudżej 
i życia. a oaii 
W siedm lak później (1835) m tych wspomniefi 
powstał ów „Świecznik“ (Le chandelier). Zmieniło 
się tylko zakończenie: tamta żywa tie ulitowała 
sią jego lamentacyj, nie drgnęła pod ciosem: jego 
wyrzutów. Ale te lata nie minęły przecież ber 
ezymnie: wypełnione są po brzegi doświadtzeniem 
miłosnem poety, który, jak żaden inny, ofiaro- 
wał sią i spalił na ołtarzu kochania. Raz jeszcze, 
w. „epizodzie weneckim“ odegrał podobną, niepo: 
cieszną rolg, pielęgnowany w chorobie najcżus 
lej przes kochankę f lekarza, == jej kochana 
ka; ale na końcu triumfatorem był prze 
cież on, marzyciel, a szukanym tamten czło 
wiek „czynu, Jakoż 1 w Bztuce Mussóta wy» 
strychniętym 2a dudka jest sam twórca tentji 
o świeczniku, a tym, który, się śmieje najlepiej, 
bo śmieje sią ostatni, jest Om, ten blondynek 
z włosami spadającemi na uszy i miną niewi-. 
niątka, trzeci pisarczyk mistrza Andrzeja, rejenta: 
I toby było właściwie już wszystko. Bo czyń 
trzeba po tem jeszcze powtarzać, że ten Fortus 
njo, pacholę, któremu piersi łozsadza tęsknota 
i upokorzenie, to Musset owych lat, ? że dopiero 
później, po tem właśnie, przełomowem tozczaro: 
waniu lat tychże rozdwoiła się tx szłachetnw dis 
sm tak jak ją oglądamy w. „Kaprysach Marjan- 
4. Okta liberto, dandye ) hulala 


ve 


ka = m. ad] 
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Żydowska bezczelność. 
4% 

Towarzystwo „Rozwój” w Krakowie, naży- 
wające się dokładnie . Towarzystwem rozwoju 
życia narodowego, handlu, przemysłu i rzemiosła 
w Polsce“ wydało ł rozlepiło na murach miasta 
plakaty następujące: 

Polacy! Setki miljardów wyjdą z rąk 
Waszych na zakupy Świąteczne! Niechaj ien 
grosz zapracowany przez polskie ręce, nie 
pójdzie na marne! Niech go znów poiskie 
ręce podadzą drugim Polakom! Psyniętajcie 
o wyrobach polskich! 

Grosz polski wydany w ręce obce, prze- 
pada dła Polski bezpowrotnie i może być 
użyty przeciw Niej! 

Kupując u swoich, 
siebie! 

Według Żydowskiego „Nowego Dziennika* 
Jest to akcją. bojkotową, akcją z powodu której 
alarmuje się prokuratorję() i władze sądowe(!!1) 
podnosi gwałt o to, - że peniądze zapracowane 
przez polskie ręce mają w.tych samych rękach po: 
zostać! Gwałt! bojkot! antysemityzm! A zapo- 
mnieliście panowie z „Nowego Dziennika“ eo pisał 
bratni wasz _„Lemiberger Tageblatt“ dnia 3-go 
kwietnia 1922 roku? My pamiętamy, dobrze pa- 
` miętamy! 1a los h felt pl jw. 

„Wszystkie potrzeby żydowskie należy zaspo- 
kajać m żydowskich domach i sklepach! Niechaj 
to sobie wezmą do serca nasi bracia i siostry...* 

Czy zajął się tam wówczas w Sejme jaki klub 
polski? Czy kupcy, uginający. się rzeczywiście pod 
brzemieniem uczciwie płaconych podatków krzy- 
kmęli: „Gwałt! żydzi u nas nie chcą kupować!? 

Za dobrze zaczyna się dziać „neutralnym“ 
w Polsce. Każdy najlepszy, choćby odruch samo- 
obrony. gospodarczej polskiego społeczeństwa 
przyjmują wrzaskiem i okrzykiem „poliejal* 

„Polakom na polskiej ziemi nie wolno propago- 
wa hasła: Swój do swego. To wolną tylko 
żydom! 

Bezczelność żydowska przekracza oczywiście 
mszplkie granice, Edypa 


popieracie samych 


Dr Mataja o sanacji Austrji, 


Bawi obecnie w Warszawie delegacja polity- 
ezna austrjącka, na której czele Sfi.p. dr. Mataja, 
jeden z najwybitniejszych polityków obozu chrze- 
ścijańskośspołecznego, znakomity, teoretyk tego 
ruchu, b. minister i poseł do Zgromadzenia naro- 
dowego. Dr Mataja udzielił współpracownikowi 
„Rzeczypospolitej“ ciekawych wyjaśnień o eana- 


cji skarbu Austrji, które ze względu na nasze w) 
p | wany aaa ". E 


cynizmu kryjący starte na proch illuzje młodości, 
i Celio, lękliwy i czuły, gdy tamten pęka ze Śmie- 
chu, płaczący z nieukojonej potrzeby wierzenia. 
Albo przypominać, czem jest ten „teatr miłości* 
Musseta, ów uroczy kaprys, nie podobny do ni- 
czego, ani klasyczny, ani romantyczny, nie pi- 
sany dla sceny, po której dudnił wówczas dre- 
wniany koturn Hernanich i Ruy-blasów, huczała 
grzmiąca muza Victora Hugo. Błogosławionemu 
zrządzeniu losu, że Musset wygwizdany bez ce- 
remonji w Odeonie za „Noo wenecką”, zerwał 
z eenaklem walczącego romantyzmu, a niedba- 
jący o „teorję” i wymogi sceny, chwytał jeno 
w locie swoje marzenie i takiem je utrwałał, za- 
wdzięczamy te jedyne w swoim rodzaju „rozmo- 
wy melancholji z wesałością*, które pisane bez 
myśli o scenie, okazują się po latach tylu jedyną 
trwałą spuścizną teatru romantycznego. Ale bo 
też nie z „kierunków literackich“ rodzi się ta 
poezja; spałnia się w niej ten najwyższy triumf 
teatru, dostępny tylko geniuszam: kapryśny nie- 
mal polot marzenia godzi się tu z nieomylną pra- 
wdą realizmu: „każda scena jest tu feerją, a jed- 
nak jest to prawda, jest to natura, i zachwyca”. 
Kiedy schowane w rocznikach „Revue des deux 
mondes“, a odkryte aż — w Petersburgu przez 
panią Allan, „komedje i przysłowia“ Musseta 
wkroczyły w latach pięćdziesiątych w triumfie na 
scenę, wchodził na nią drugiemi drzwiami już 
Scribe i Augier. A jednak współczesny Teofil 
Gautier nie miał dość słów zachwytu dla tej „faa- 
tazji, przedziwnie podobnej do prawdy i prowa- 
dzonej zręczniej, niż to czyni Scribe“. Ten „Świecz- 
nik* grano czterdzieści razy pod rząd, at zauwa- 
żono wreszcie, że jest — za prawdziwy, czyli 


tężonie gcspodarcze mogą interesować szerszy 
ogól. 

— „Myśmy — oświadczył dr. Mataja == pa- 
trząc wstecź na rok ubiegły, doszli do przekonania, 
że Sanacja skarbowo.gospodarcza jest przede- 
wszystkiem zagadnińfem psychologicznem. Rze- 
czą najistotniejszą w tym wypadku jest ten mo- 
ment, w którym cała ludność dąży do przeko- 
nania, że równowaga w budżecie państwowym 
jest niezbędnym warunkiem rozwoju narodowych 
sił gospodarczych i że w obliczu tego państwowo- 
skarbowego zagadnienia ustępuja na drugi plan 
wszelkie inne pytania polityczne i gospodarcze. 
.. Równocześnie z reformą budżetową musi się 
także stabiizować walutę”... . 

Co do aktualnej dziś u nas sprawy waloryza- 
cji oświadczył dr. Mataja: „Waloryzacja sama 
przez się nigdy nie pomogła. Na waloryzację od- 
powiada całe życie gospodarcze takiem tempem 
spadku pieniądza, że waloryzacja nie jest w sta- 
nie nądążyć. Waloryzacja rozbija się zawsze o to, 
że w nieśkończoność trzeba różniczkować pozycje 
budżetowe. Sanacja korony austrjackiej obeszła 
się zupełnie bez waloryzacji", 

A wreszcie ciekawe informacje o stosunku 
opozycji (socjalistów) do sanacji w Austrji. 

„Sanaeja austrjacka składała się z trzech u- 
staw: ratyfikacja protokółu gemewskiego, program 
sanacyjny i specjalne pełnomocnictwa dla rządu. 
Te ostatnie, będąc zmianą konstytucji wyma- 
gały kwalifikowanej większości dwóch trzecich 
głosów i socjaliści, Trozporządzający więcej niż 
jedną trzecią, a mniej niż połową głosów, mogli 
udaremnić reformę, Tymczasem głosowali przeciw 
obu pierwszym ustawom, które wymagały zwy- 
czajnej większości i które przeszły, co do trzeciej 
zaś ustawy zaniechali opozycji i głosowali, byle 
nie udaremniać reformy“. 

Czy się nasza polska opozycja zdobędzie na 
tyle lojalności względem państwa, na ile zdobyli 
się jej koledzy z Austrji? 


L ruchu chrześc.-clemokratycznego. 


Wiec we Włocławku, 
(Korespondeneja „Głpsu Narodu“). 

Dnia 2 grudnia b. r. ywały się w naszem 
mieście przez cały dzień obrady Okręgowego Za» 
rządu Ch. D., wieczorem zaś wiec ogólny. Duża 
sala „Polonji* wypełniła się po brzego samymi 
prawie robotnikami w liczbie ponad dwa tysiące. 
Obradom dzielnie przewodniczył ks. prof. Wojsa, 
który po pięknem przemówieniu udzielił głosu 
p. posłowi. Czerniewskiemy. Poseł w długiem 
i barwnem przemówieniu wyłożył program sana- 


niemoralny,-i zdjęto z afisza. Z jego to więc oka- 
zji, z okazji Musseta najromantyczniejszego z poe- 
tów tego. świata,. zawyrokowano po raz pierw- 
szy tę cenzurę potępienia: „histoire trop cruelle, 
trop . vraie!“ documents humains, naturalizm! 
I rozróżniaj tu teraz elementy, estetyku; klassy- 
fikuj, historyku literatury! 

Ale reżyser, nie troszcząc się o to, gdzie 
tkwią Źródła tej cudownej polimorfji, dbać prze- 
cież musi najezujniej, by nic z niej nie uronić. 
Dyr. Trzeiński kocha Musseta i rozumie go dosko- 
nale. Podziwia w obrotach tej sztuki, jakoby skróty 
wszelakiej sprawy miłosnej, w jej djalogu formułę 
miłosnych edezwań: jasnowidztwo psychologiczne 
poety utrwaliło tu bez zmylenia i nieodwołalnie 
te sytuacje i te wyrazy, które się powtórzą i paść 
muszą zawsze, ilekroć dwoje ludzi szuka się na- 
przekór zakazom cudzym, a choćby własnym 7a- 
ślepieniom. Jak ten podziwu godny schemat spra- 
wy miłosnej utrwalić się zdołał, a nie rozpłynąć 
w pieszczotliwej rozlewności słowa i naodwrót, żak 
ta mąlowniczość wyrazu przylgnęła przecież szcze 
lnie do przejrzystości myśli to znowu tajemniea, 
której sprostać niełatwem jest dla tłómacza zala- 
niem, Wybrano przekład Rydla, uzupełniono go no- 
wym tekstem piosenki Fortunja, pióra p. Szembeka, 


który zatroszczył się o to. aby jej akcenty padały - 


na melodję Offenbacha, odszukaną i pierwszy raz 
wykonaną zgodnie z intencją „poety. Techniczne 
trudności dziesięciu zmian pokopano pomysłowym 
podziałem śceny. na dwa poziomy i .międzysce- 
nieznem użytiem dwu prospektów: frontu domu 
i lasu. W empirowem wnętrzu tego domku roze- 
grała się tedy ta najważniejsza sprawa życią mię- 
dzy p. Solską, a pp. Białkowskim, Szymborskim 


cji skarbu, piętnując lewicę za rzucanie kłód pod 
nogi rządowi i udaremnianie jego zamierzeń. —.. 
Wkońcu wspomniał o niezmordowanej pracy wice- 
premiera Korfantego celem wydobycia pieniędzy 
od warstw posiadających, co u zebranych wywo» 
łało długie oklaski i okrzyki na cześć wiceprem. 
Korfantego. Następnie sekretarz jeneralny p. Mu- 
siołak przedstawił zabiegi o polepszenie doli ro- 
botników na gruncie włocławskim i życzliwości 
rządu, który się przychylił do udzielenia pożyczki 
robotnikom. Z kolei zabrał głos lubiany tutaj 
i szanowany dyrektor gimnazjum p. Frane. Zie- 
liński, Przemówienie jego było nacechowane tro. 
ską e byt ekomomiczny państwa i lękiem przed 
niebezpieczeństwem, jakie Polsce, zwłaszcza mia» 
stom, zagraża ze strony elementu obcego (żydów). 
Po wzniesieniu okrzyków na cześć Rzeczypospo- 
litej Polskiej i odśpiewaniu Roty, zebrani w spo- 
koju rozeszli się do domów. 

Należy tutaj podnieść poważne i pełne skupie- 
nia zachowanie się robothików, którzy swoim u- 
działem w wiecu stwierdzili, że nic nie mają wspól- 
nego z lewicą radykalną i socjalizmem. Idea 
chrześcijańsko- demokratyczna może liczyć na chę- 
tne i trwałe przyjęcie w robotniczej sferze na- 
szego miasta. Ów 


Z POLSKI I ZE SWIATA. : 


NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH UŁANÓW. 
W dniu 3 grudnia b. r. odbyło się w kościele para- 
fjalmym w Brzesku, staraniem polskiej inteligencji 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
pomordowanych w dniu ,6 listopada b. r, oficerów 
i żołnierzy 8 p. ułanów Ks. Józefa Poniatowskie- 
go w. Krakowie, w obronie ładu i praworządności 
w Państwie, a odprawiome przez proboszcza Ks. 
Kanonika Mazura, Na nabożeństwie byli obecni 
przedstawiciele miejscowych władz i urzędów, oraz 
licznie zebrana polska publiczność ze wszystkich 
sfer miasta, Po nabożeństwie zebrał komitet dro- 
gą publicznych składek od obywateli m. Brzeska 
i od urzędników zakładów przemysłowych w Oko- 
cimiu kwotę 16,000.000 Mk., którą równocześnie 
przesłał Dowództwu 8 p. ułanów Ks. J. P. dla 
wdów i sierot po zmarłych wskutek odniesionych 
ram, oficerów i żołmierzy tegoż pułku. 

DOTACJE DLA DUCHOWIEŃSTWA, Woje- 
wództwo stanisławowskie komunikuje, że w myśi 
obowiązujących przepisów kasowych, likwidowa- 
nie i asygnowanie poborów. duchowieństwu, może 
nastąpić jedynie po przedłożeniu Województwu 
kwitu interesowanego księdza, względnie zbioro- 
wej listy płatniczej, sporządzomej przez dziekana, 
dla wszystkich duchownych odnośnego dzieka« 
natu. 


i Sawiekim. Z tych tylko dwoje pierwszych są 
w oczach Musseta ludźmi w pełnem słowa znacze- 
niu. Oni tylko żyją pełnią życia, bo żyją przez mi- 
łość. Pami Solska i pan Białkowski czują dobrza 
i rozumieją to mussetowskie zapamiętanie miłości, 
ten kult miłości, jako stanu łaski, która dwoje 
ludzi niedoskonałych w godzinie cudu wyolbrzy- 
mia w istoty wzniosłe i doskonałe. Zawiły manewi 
kłamstwa, którem Żaklina toruje sobie drogę do 
swoich przeznaczeń, prowadzi p. Solska z nieanyl- 
nem poczuciem stylu, konwersacji, która nie uroni 
ni jednej pointy bezcenneęgo tekstu, czujną na ka- 
żdy samotrzask djalogu, nieodgadniona w swych 
zamysłach, a pełna niepokojącej urody, która 
w empirowej sukni jednoczy drapieżność płci ze 
słodyczą niemal dziewczęcą. Jedna to z naj- 
piękniejszych kreacyj tej niezwykłej artystki. 
Pan Białkowski podąża za nią sylwetą wiotką 
lękliwy i bezradny, a później wezbrany tęsknotą 
i żalem, więc odważny już na wszystko i wtedy 
blizki zwycięstwa: tę linję kreślił ręką pewną i 
inteligentnie aż po scenę pocałunku, odegramą 
w dużym styłu i reżyserowaną doskonale. Figury 
drugoplanowe, te u Musseta ludzie, pozbawieni 
stanu łaski, więc bezduszne automaty, poruszane 
ambicją, rozsądkiem, autorytetem, lub poprostu 
nudą; tak je najtrafniej w Świecie pojęła reżyserja 
i tak je wykonali p. Sawicki, reprezentant armji 
i miłości zawodowej, oraz p. Szymborski, powaga 
władzy, ródziny i społecznego ładu. Dopełnili ze- 
społu pp. Burnatowicz i Białoszczyński, depeb- 
denci, i obrotna subretka, panna Bednarska, 


Dr. Tadeusz Świątek, . 
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PODWYŻSZENIE ŚWIADCZEŃ W ZAKŁA- 
DZIE PENSYJNYM. Rozporządzeniem ministr 
pracy zostały świadczemia rencistów Zakładu Pen- 
syjnego dla funkcjonarjuszy we Lwowie w. dziala 
przymusowego ubezpieczenia podwyższone do Wy- 
sokości S-krotnej dotychezasowych świadczeń —- 
począwszy od 1 b. m. W dziale ubezpieczenia də- 
browolnego nodwyższyła Rada Nadzorcza Zakładu 
od 1 b. m. renty 15-krotnie. Spodziewane 34 
wkrótce dalsze podwyżki niezależnie od wzrostu 
drożyzny. Równocześnie Rada Ministrów podwyż- 
szyła górna granicę ubezpieczenia czynnych funk- 
cjonarjuszy do wysokości 10 miljonów miesięcz- 
nych poborów — również od 1 b. m. 

KATASTROFALNY WYBUCH GRANATU 
WE LWOWIE. W chwili. gdy czeładnicy fabryki 
mebli Siwka na Zamarstynowie (przedmieście 
Lwowa). jedli obiad w czeladniej izbie tej fabryki 
wszedł furman Żukrowski z granatem i ze słowa- 
mi: „uciekajcie. bo strzelam”. Czeladnicy, e ekłopey 
w wieku 17—20 lat, myśląc, że żartuje. jedli dalej 
obiad spokojnie. Aliści ów furman rzeczywiście 
począł coś koło granatu majstrować, aż nagle na- 
stąpił straszliwy wybuch, Sprawca katastrofy Żu- 
krowski i czeladnik Józef Hamula zostań rozer- 
wami na miejscu w części. Pięciu innych ezeladni- 
ków odniesło tak ciężkie rany, że w stanie bez- 
przytomnym i beznadziejnym odwieziono ich də 
szpitala. Z całej izby nie ocalał nikt. Sama fabry- 
ka nie doznała uszkodzenia z wyjątkiem owego 
pokoju, który leżał na uboczu od warstatów. 

Jak nam w ostatniej chwili donoszą, z pięciu 
rannych czeladników zmarł już Andrzej Pańkow. 

PROCES ROKOSSOWSKIEGO 0  ZABICIE 
ŻONY, Przed sądem okręgowym w Warszawie 
rozpoczął się proces przeciw Piotrowi Rokossow- 
skiemu, handloweowi, który 20 maja b. r. po pół 
nocy, trzema strzałami z rewolweru odebrał życie 
swej żomie Helenie, matce czworga dzieci, w. l0- 
kalu kasyna „Nirwana” przy ul. Mokotowskiej. 

Oskarżony odpowiada z wolnej stopy za kau- 
cją 25 miljonów mk, Przyznaje się do spełnionej 
zbrodni, ą na swoje usprawiedliwienie podaje, że 
Żona prowadziła lekkomyślne życie, zdradzała go, 
kompromitowała w najwyższym stopniu i najzu- 
pełniej zaniedbywałą swe dzieci. 

Świadkowie, przeważnie służba Rokossewskich 
i dozorca domu, w którym Rokossowsey miesz- 
kali, zeznawali na niekorzyść oskarżonego że sam 
był Jekkomyślny, lubił hulanki poza domem, żonę 
bił, nawet gdy w parę dni po urodzeniu ostatniego 
dziecka była jeszcze chora, obit ją po twarzy i wy- 
pędzał z domu. 

Zeznanią świadków, powołanych przez obronę, 
potwierdzały słowa Rokossawskiego o lekkomyśl- 
ności i bezwstydnęm zachowywaniu się zamordo- 
wanej. oraz o jej obojętności dla dzieci, nawet 
w. czasie ich choroby. 

STREJK LEKARZY ŁÓDZKICH, Strejk łódz- 
kich lekarzy kasy .chorych przec'ąga się. Dotych- 
czasowe interwencje Min. pracy rozbijają się o sta- 
nowczy opór lekarzy. Również Izba lekarska, któ- 
ra zaproponowała lekarzom załatwienie nieporo- 
zumienia przy pomocy sądu polubownego, nie nie 
wskórała. Lekarze bowiem strejkujący żądają, by 
sąd polubowny zaczął swe czynności zaraz, rząd 
za$ stoi na stanowisku, że wpierw lekarze winni 
wrócić do pracy. Świeżo odbyte zebrania strejku- 
jących lekarzy zaaprobowało dotychczasowe sta- 
nowisko komitetu strejkowego. 

SZCZEGÓŁY KATASTROFY POWODZI 
W DEZZO. Z Rzymu donoszą: Król i ministrowie 
opuścili już miejsca wypadku, dając pozostałym 
przy życiu ofiarom znaczne subsydja, Dolina, za- 
lana wodą, przedstawia dziś pustynię. Ani znaku 
z wiosek, któremi była usiana. Ofiar, pozostałych 
przy życiu bardzo niewiele, gdyż zamieszkujące 
dolinę rodziny zginęły odrazu w katastrofie. Winę 
katastrofy ponosi firma budowlana, która urzą- 
dzała tamę. Liczbę ofiar w ludziach oblieza.ą na 
5 tysięcy, zaś szkód materjalnych nie da się jesz- 
cze obliczyć, Katastrofa miała przebieg bardzo 
gwałtowny, gdyż w paru minutach runęło w dœ 
linę 6 miljonów metrów sześciennych wody, która 
po zerwaniu tamy utworzyła rwącą rzekę, nisz- 
czącą wszystko po drodze. Na skutek pierwszych 
zaraz wiadomości papież przesłał dla ofiar 25 ty- 
sięcy lirów, zaś biskup z Bergamo 15.000 lirów. 

SAMOBÓJSTWO NIE MORDERSTWO. 
Z Paryża donoszą, że po ekshumacji zwłok młodo- 
Ri b Filipa Daudeta, lekarze sądowi ustalili, 

popełnił on samobójstwo. 

WALKA SOWIETÓW Z RELIGJĄ. Jak dono- 
szą z Moskwy, komisarjat oświaty w Gruzji ogło- 
_ sił rozporządzenie. mocą którego zniesione zostały 
| we wszystkich szkołach święta Bożego Narodze- | 
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nia i Wielkanocy. Zamiast feryj świątecznych 
szkoły w Gruzji będą miały ferje w lutym, 

MALWERSACJE W SKŁADZIE ZNACZKÓW 
PODATKOWYCH W BUDAPESZCIE, na kwotę 
kilkuset miljonów koron, wykryto w. tych dniach 
Dwóch urzędników, którzy dopuścili się tych mal- 
wersacyj, zwróciło skradzione kwoty, trzeci urzą- 
dził już był sobie za swoją część warsztat napra- 
wy samochodów. 

WYPADEK AUTOMOBILOWY KSIĘCIA AL 
BANI. Z Rzymu donoszą, że koło miejscowośri 
Castel Fusano uległ katastrofie automobil, pro- 
wadzony przez księcią Chigi della Bovere Albani 
Książe jest ciężko ranmy, jego żona zmarła z po- 
wadu odniesionych obrażeń. 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu znacznej zwyżki cen papieru i robo- 
cizny z dniem 1 grudnia b. r. podnosi się cenę nu- 
meru pojedynczego na 


30.000 marek. 


Cena prenumeraty na grudzień: 
w miejscu bez odnoszenia . 


660 000 Mk. 


w miejscu z odnoszeniem . . . . 630000 Mk. 
pocztą u) R aaa T 630.000 Mk 
za granicą o MA e « o 1,400.000 Mk. 


Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów © 
regularne uiszczanie prenumeraty miesięcznie 

góry. Prenumerata zapłacona do A5-go danego 
miesiąca obowiązuje przez cały miesiąc bez wzglę 
du na ewentualne późniejsze zmiany, , 

P. T. Prenumeratorowie, płacący prenumeratę 
w. drugiej połowie miesiąca, będą musieli uiszczać 
ją w wysokości obowiązującej w dniu wpiaty. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Kraków 7 grudnia. 

UROCZYSTY WIECZÓR KU UCZCZENIU 
POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY NA ULICACH KRA- 
KOWA urządzają Polsk Katol. Stow. Zjedn. w d. 
8 b. m. w sali Domu Robotniczego przy ul. św. 
Tomasza. Program: I. Słowo wstępne wypowie p. 
Stanisław Górkiewicz. II. Przedstawienie „Ogniem 
i Mieczem” — obraz dramat. w 6-ciu odsłonach 
z powieści Sienkiewicza. Początek o godzinie 5 po 
południu. Czysty dochód przeznaczony na opła- 
tek dla rannych żołnierzy. 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
W KRAKOWIE zawiadamia. iż w niedzielę dnia 9 
b. m. o godzinie 12 w południe odbędzie się posie- 
dzenie uroczyste w Auli Uniwersytetu Jagiellloń 
skiego, na którem p. Prof. Dr. Stan. Wędkiewicz 
wygłosi odezyt ku uczczeniu trzechsetnej rocznicy 
urodzin sławnego francuskiego matematyka i filo- 
zofa Blaise Pascala. 

KURS NAUKOWY O HANDLU ZBOŻEM, Dzi- 
siaj o godz. 9 rano rozpoczyna się dwudniowy 
kurs zbożowy, urządzony staraniem Spółdzielcze- 
zo Instytutu Naukowego w Krakowie, w gmachu 
Collegium Agronomieum, przy Al. Miekiewicza 17, 
Referaty wygłosżą wybitni znawcy teoretyczni 1 
praktyczni handlu zbożowego. między innymi pp 
dyr. Chrzanowski Zygmunt, Krzewski Jan i Olej- 
nik Piotr z Warszawy. Dodatkowe zgłoszenia 
przyjmue się przy wejściu na salę. 

ZNOWU PODROŻENIE PIECZYWA. Miejska 
komisja cennikowa ustaliła wczoraj następujące 
ceny pieczywa: 1 kg. chleba żytniego 130 tys., 
ciemnego 120 tys.. 6 dkg. bułka gładka 15 tys.. 
3 dkg „wiedeńska 10 tys. W sklepach bochenek 
chleba droższy o 5 tys., bułka 6 dkg. o 500 Mk, 
wiedeńska o 300 Mk. Kalkulowano na podstawie 
14 mil. za 100 kg. mąki żytniej oraz 24 i pół mil. 
za mąkę pszenną. Nowe ceny wchodzą w życie 
z dniem dzisiejszym. 

PODWYŻSZENIE TARYFY  TRAMWAJO 
WEJ. Począwszy od dnia 8 b. m. obowiązywać 
będzie nowa taryfa tramwaiowa. Rada Nadzorcza 
krakowskiej Spółki tramwajowej przyjdzie na po- 
siedzenie miejskiej komisji tramwajowej z nastę- 
pującym wnioskiem: bilet dla dorosłych 40 tys., 
dla urzędników, wojskowych i robotników 20 tys., 
dla młodzieży szkolnej i dzieci 10 tys. Opłata za 
pakunek 40 tys., karta miesięczna na grudzień 
3 mil. W przedwstępnej sprzedaży bloczek (50 bi- 
letów) o 10% tańszy, t. j. 1.800.000 Mk. Dopłaty 
uskuteczniać možna w Dyrekcji do 15 b. m.; rów 
nież do tego dnia ważne są dawne bilety. B'lety 
na legitymacje urzędnicze, robotnicze, wojskowe 
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i szkolne, przestemplowane znakiem L, jakotaż 
samty abonamentowe na grudzień, zachowują swo- 
lą ważność. 

NOWY CENNIK FRYZJERSKI. Wczoraj 
wszedł w życie nowy cennik za roboty fryzjerskie,” 
wyższy o 40—50% od dotychczasowego, Według 
nowego cenniką golenie w zakładach rzędnych 
kosztuje 80 tys., strzyżenie 220 tys. Ceny w za- 
kładach I-go i III-cio rżędnych odpowiednio niże 
sze, 

PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ KRAKOW- 
SKICH. Prezes sądu okr. karnego w Krakowie 
Pele oraz radca wyższego sądu Dr. $ zyżanowski 
przeprowadzili wczoraj kontrolę całego gmachu 
więziennego przy ul. Senackiej, badająe warunki, 
w jakich znajdują się aresztanci. Prezes stwierdził 
istotnie przepełnienie cel więziennych aresztanta- 
mi, wobec czego odniósł się do odpowiednich 
władz o zaradzenie temu  fatalnemu  brakowi. 
Część więźniów rozpoczęła wczoraj rang zapowie» 
dzianą głodówkę, jednak po wysłuchaniu ich po 
stulatów przez prezesa sądu, zaniechali dalszego 
strajku głodowego, 

DOSTAWCY WOJSKOWI MIĘDZY SOBĄ. 

Dzisiaj t. j. w piątek o godz. 9 rano odbędzie 
się w sądzie karnym przy ulicy Grodzkiej, przed 
sędzią p. Wysockim rozprawa karna na tle do- 
staw wojskowych. Firma „Kłos” zarzuciła wojsko- 
wej inteńdanturze, że przy ofertach na dostawę 
siana i słomy dla wojska, uwzględniła w sposób 
rzekomo protekcyjny pewne firmy ze szkodą dla 
skarbu państwa, Intendantura uczuła się tem ©- 
brażona i w tej sprawie właśnie odbędzie się roz- 
prawa, Wyświetli. ona niewątpliwie zakulisowe 
sprawy wojskowych dostawców i firm żydowskich, 
które mają monopol na te dostawy. 

WŁAMANIE DO WILLI DYR. KRZYŻANOW- 
KIEGO. Wczoraj nad ranem niewyśledzeni dotąd 
sprawcy włamali się do wili dyr. miejskiej Izby 
obrachunkowej p. Krzyżanowskiego przy ul. Dłu- 
skich i skradli znaczną ilość srebra i biżuterję, 
znaczoną literami N. K. Złodzieje dostali się da 

wnętrza przez okno. 


Zawiadomienia į komunikaty, 

SKŁADKI NA TYDZIEŃ AKADEMICKI. Na 
rzecz Tygodnia akademickiego" złożono następu- 
jące kwoty, zebrane w powiatach przez starostów: 
ropczycki 50 miljonów „MĘ,, gorlieki 29- miljonów 
Mk, nowosądecki 23 miljony Mk., chrzanowski 
21 miljonów Mk, podgórski 15 miłjonów Mk., 
krakowski 6 miljonów Mk. Nadto starosta w No- 
wym Targu złożył dalszych 5 miljonów Mk. 

„0 NAPRAWĘ RZECZYPOSPOLITEJ”. Zwią- 
zek Inteligencji Polskiej zawiadamia, że czwarty 
odczyt z cyklu „O naprawę Rzeczypospolitej” wy- 
głosi poseł Byrka p. t. „O zasadach uzdrowienia 
Skarbu Państwa” w sobotę dnia 8 b. m; piąty 
odczyt z tegoż cyklu p. t. „Stosunek Polski do 
Gdańska” wygłosi prof Uniw. Jag. Dr, Ku- 
trzeba w niedzielę 9 b. m. Obie prelekcje odbędą 
się o godz. 6 wieczór w sali Kopemika (Uniwer- 
sytet TI n). 

Z WYSTAWY OBRAZÓW TOW. „POLSKI 
AKROPOLIS”. Wystawa Reprezentacyjna p Bro- 
nisławy Rychter-Janowskiei, która miała nader 
wielkie powodzenie pod każdym względem. zosta- 
ła zamkniętą dnia 6 b. m. wieczorem, celem przy- 
gotowania sal Tow. „Polski Akropolis” dla nowej 
wystawy, w której wezmą udział: Prof. T. Axen- 
towiez, Prof. J. Pankiewiez, St. Janowski, Zy- 
gmunt Rozwadowski, Bt. Gałek, T. Grott, L Jach, 
4, Karpiński, St. Klimowski. A. Malicki, St Po- 
pławski, J. Rubczak, H. Uziębło, W. Wodzinowski 
i wielu innych. 

Otwarcie nastąpi w sobotę dnia 8 grudnia b. r. 
o godzinie 12 w południe. 


ZAMIAST KWIATÓW na trumnę Ś. p. archit. 
Wyczyńskiego składają dla „Rodziny sietocej” 
kwotę 3,000.000 Mk. Macharscy. 


Z teatrów. 


„ŚWIECZNIK” Z P. SOLSKĄ-GROSSEROWĄ. 
Ponieważ znakomita artystka w przyszłym tygo- 
dniu wyjeżdża na jakiś czas z Krakowa, „„Św.ecz- 
nik” Mussetą z ostatnią jej Świetną kreacją grany 
będzie tylko kilka razy przez najbliższe wieczory. 
W sobotę po południu po dłuższej przerwie grany 
będzie fascynujący dramat Curela „Ziemia nieludz- 
ką” z niepospolitą kreacją p. Wysockiej oraz pp.: 
Wojadalińską, Sochą i innymi W niedzielę po po- 
łudniu powróci na af'sz największy sukees śmie- 
chu w tym sezonie „Złoty wiek rycerstwa”, 


Str. 8. 


„GŁOS NARODU". 


„KRÓLOWA MONTMARTRE”, przepiękna © 
peretka, która zdobyła zupełny sukces, powtórzo- 
mą będzie dziś w piątek T b. m. o godz. 7.30 wie- 
ezorem w doborowej obsadzie premierowej, 

REPERTUAR „BAGATELI” na najbliższy 
«kres czasu zapowiada dwie sztuki niezwykle in- 
łeresujące. Pod kierunkiem reżyserskim p. Nowa- 
tkowskiego odbywają się próby ze sztuki słynnego 
włoskiego autora Pirandella: „Mężczyzna, zwierzę 
£ enota”. Jednocześnie pod reżyserją p. Sosnow- 
skiego dobiegają końca próby ze sztuki Stefana 
Żeromskiego „Turoń”: 
` IX. SYMFONJA zamknie cykl „Poranków Be- 
ethowenowskich” i wykonana będzie w sobotę 8 
i w niedzielę 9 b. m. 

t WIECZÓR RECYTACYJNY KAZ. RYCHTE- 
RÓWNY odbędzie się po raz ostatni w niedzielę 
PÈ m, w, Starym Teatrze. 


(Repertuar teatru im, J. Stowackiego. 
Piątek: „Świecznik”, sM 
` Bobota po poł: „Ziemia nieludzka”, 
Sobota wieczór: „Świecznik”, 
„ Niedziela po poł.: „Złoty wiek rycerstwa”. 
Niedziela wieczór: „Świecznik”, 
Repertuar Opery i Operetki, 
BRE. „Królowa Montmartre”, 


Rz Repertuar „Bagateli”, 


|ts „Wędrowny teatr”, 
óbota po poł: ipii alarmowy” (ceny 
B e | 


\ Sobota wieczór: „Wędrowny teatr”, 

Niedziela po pol: „Pokojówka szuka miejsca” 
feeqy zniżone). 

Niedziela wieczór: „Wędrowny teatr”, 
Repertuar koncertowy. 
"Niedziela 11 rano: IX. Symfonja Beethovena. 
Niedziela wieczór: II, Wieczór K. Rychterówny. 
Repertuar kinoteatrów. 

„Dzieje Kobiety“, wstrząsający 
głównej roli 


oka. ad 


4» 


r „WANDA“: 
Tanat współczesny w. 6 aktach. W 
Marcela Albani. 

' PROMIEŃ: Zwycięstwo Cogolina, Dramat ze 
Berji powieściowego fimu  Pariselte-Feuillade'a. 
W główmej roli Sandra Milowanon. 

ZACHĘTA: Romaus Akrobaty. Dramat eyrko- 
wy w 6 aktach, W głównej roli Jan Rieman i 
Marja Pankau. 

„REDUTA” (Lubicz L. 15)). „Wśród rozjuszo- 
nych lwów”, obraz awanturniczy z dzikiemi zwie- 
rzętami, W ‘zoli pogromey zwierząt: Joe Steckel, 
sząmmpion atletów i artystów filmowych. 
wi e waka 

NAJWYŻSZE CENY płaci za brylanty, petły, 
złoto, zegarki, oraz zęby sztuczne chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko-jubilerska Józefa Cyankie- 
wicza, Kraków, Sławkowska 1. 


Wiadomości kościelne. 

PROCES BEATYFIKACYJNY PIUSA X. Kar- 
dynał-wikary Rzymu, Pompili, zwrócił się do kar- 
dynała.-patejarchy Wenecji o utworzenie trybunału 

dla badań w. beatyfikacyjnym proce- 
kie Piusa X. Ojciec św. Pius X. był, jak wiadomo, 
przez 9 lat patrjarchą Wenecji. Trybunał został 
zaraz utworzony i przystąpił do pracy. 

MUZYKA KOŚCIELNA, W sobotą 8 b. m. 
(Pocz. Niep. N. M. P.) w kościele św. Piotra pod- 
czas Mszy św. o godz. 12 Śpiewać będzie Chór 
szkoły im. św. Mikołaja (200 uczniów), pod kier. 
prof. A. lseppiego, a w niedzielę 9 b. m. w tymże 
samym kościele Chór mieszany Małego Semi- 
narjum XX. Misjonarzy z Nowej Wsi pod kier, X. 
prot. W. Świerczka, 

o O 
Odpowiedzi Redakcji, 

Gronu czytelników „Głosu Narodu”, pytają- 
eym się o dymisję rotm. Pusłowskiego odpowiśr 
damy: P. Prezyd. Rzeczypospolitej zwolnił rotm 
Pusłowskiego ze stanowiska swego adjutanta, zaś 
pułk, Zaruski skazał go na 3-ygodniowy areszt 
domowy. 
| pass | o ŚWI | Ww 


Kronika sportowa. 


SEKCJA NARCIARSKA A. Z. 8. 
mządza w dniach od 26-g6 do 31-go b. m. w Zako- 
panem kurs narciarski dla początkujących i wpra- 
wnych. Szczegóły w sekretarjacie A. Z. S. Kra- 

ków, Zwierzyniecką 48., 


Wiadomości gespodarcze. 


STAN RACHUNKÓW W P, K. K, P. 

Jak wynika ze sprawozdania P. K. K. P., za 
czas od 1—10 listopada b. r. zapas walut obcych 
zwiększył się w porównaniu z ubiegłą dekadą © 
250.000 mk. złotych, Zwiększył się również stan 
rachunków zagranicznych „nostre”, który przeli- 
czony na marki złote, daje cyfrę 33,772.419, a 
więc o 77 miljotów więcej niż w ub, dekadzie 
Przyrost ten wytłómaczony jest stabilizacją mar- 
ki w czasie od 1—10 listopada na poziomie około 
1,700000 mk. za dolara. 

W porówmaniu z poprzednią dekadą portfel 
wekslowy wzrósł o 1,432 miljardy. Był to przy- 
rost najgwałtówniejszy, jaki dotychczas zanoto- 
wano, 

Dług skarbu Państwa wyrażał się w dniu 10 
listopada w sumie 21.373 miljardy mk., a zatem 
zwiększył się o %292 miljardy, 

Stan kredytów towarowych lembardowych i 
t. p. wynosi w omawianym terminie 2:735 miljar- 
dów mk. i powiększył się w stosunku do poprze- 
dmiej dekady o 890 miljardów. 

Ogółem przemysł i handel zadłużony jest w. P. 
K. K. P. do wysokości 7.708 miljardów. 

Wzrost obiegu banknotów (wynoszącego okdłó 
28 biljonów) wyraża się w sumie 4,624 miljardy, 
a zatem w równej niemal połowie użyty został na 
potrzeby skarbu, jako pokrycie bieżącego deficy- 
tu wpływów skarbowych, a w drugiej połowie na 
potrzeby gospodarki prywatnej, 

Mniej korzystnie przedstawia się zamknięcie 
rachunków w dniu 20 listopada b. r. Figuruje tu 
znaczna pozycja minus w walutach obcych, któ- 
rych zapas zmniejszył się o z górą 141 i pół mi- 
jarda marek. Ubytek ten kompenzuje do pewne- 
go stopnia wzrost rachtków zagranicznych .no- 
stro“ wyrażający się w porównaniu z poprzednią 
dekadą w sumie 1,625.458 mp. złotych. Ogółem 
pozycja ta osiągnęła kwotę 35,397.877 mp. wi zło- 
cie. 

Portfel wekslowy wykazuje -przyrost o 1 
biljon 220 miljardów mkp., rachunki kredytów 
towarowych i otwartego kredytu 415,510.393.400. 
Dług Skarbu Państwa zwiększył Gię o 7,839 
RA 

bieg banknotów, który doszedł do cyfry 
36, c miljardów w porównaniu z poprzednią de- 
kadą wzrósł o 8 biljonów 894 miljardy, 

Emisja banknotów zużyta zatem została nie- 
mal w całości na pokrycie potrzeb skarbu, drobna 
jej część, bo tylko jeden biljon, na rzecz gospo- 
darki prywatnej. 


KALENDARZ PODATKOWY. Dnia 10 gru- 
dnia mija termin zapłaty III raty podatku prze- 
mysłowego, Oraz zaliczki na podatek majątkowy. 
Dnia 31 grudnia miia termin wykupna patentów. 
Dnia 31 stycznia 1924 r. mija termin złOżenia ze- 
znań do podatku majątkowego, dochodowego na 
rok 1924 oraz przemysłowego za II półrocze 1923. 
Izby skarbowej (Helelów 2 II. p. Nr. 188) 

ZALICZKI NA PODATEK MAJĄTKOWY od 
osób prawnych, obowiązanych do publicznego 
składania sprawozdań, o ile chodzi o zaliczkę 
z tytułu wielokrotności podatku przemysłowego, 
przyjmuje w Krakowie wyłącznie Kasa skarbo- 
wa I. przy ul. Basztowej (Gmach Województwa, 
»arter). Tam też podejmować można czeki P. K. O. 
na wpłatę tej zaliezki. Potrzebnych wiadomości o 
wysokości tej zaliezki, udziela Oddział bilansowy 

WYSTAWA PRÓBEK PRZEMYSŁU POŁ. 
SKIEGO W ALGIERZE. Izba handlowa i przem. 
w Krakowie zawiadamia, iż ajeneja konsulama 
Polska w Algierze (rue KEmpereur Vespasian 8), 
urządza tamże stałą wystawę próbek przemyslu 
polskiego z działu zabawek; 
porcelany, fajansu, wyrobów żelaznych emaljowa- 


nych, przyborów do oświetlania, wyrobów szczot- |ý 
karskich, koszykarskich, koronek, tkanin, pierza, ? 


przyborów biurowych i t. p. Firmy reflektujące na 


udział w tej wystawie, zechcą przesłać zgłoszenia j 


Izbie handlowej i przemysłowej (ul. Długa 1). 


OGÓLNA ZNIŻKA NA GIEŁDZIE KRAKOW= || 
SKIEJ. Dzisiejsze zebranie giełdowe odbywała się | 


pod zgoła dziwnemi auspicjami: Zniżka dolara i 


zniżka efektów, podczas gdy było dotychczas re || 
gułą, że zwyżkowały haprzemian, Co się tyczy jĘ 


dolara, to było to zupełnie nieoczekiwana niespo- 


dzianką Mikołajową. Katowice dotychczas bardzo || 
ciągnęły dolara w górę i spodziewano się, że gieł- | f 


da dzisiejsza będzie bardzo mocną na dolara. 


Tymczasem potężna interwencją rządowa spowo- || 


dowała, że dolar spadł w Warszawie na 3,575.000, 


„Jw Krakowie na 3.750.000. Nie przesądzając kwe- 


wyrobów ze szkła, 


Nr. 257. 


stji czy akeja taką jest celowa, stwierdzić trzeba, 
że tendencja na waluty w. wysokiej mierze sią 
osłabiła, 

W efektach bardzo słabo, a to z dwu powo- 
dów: po pierwsze zwyczajne osłabienie po dniach 
hausse'y, po drugie pierwszym papierem robionym 
jest Zieleniewski, który nadaje ton dla innych þa- 
pierów, a on jako papier arbitrażowy znacznie 
osłabł. Pogiełdzie także słabe. Jedynymi papiera= 
mi, które zwyżkowały to Bank Związku Spółek ł 
Len, który nieprzerwanie zwyżkuje, doganiająć 
pewnym krokiem drugi miljon. Zapotrzebowanie 
tego papieru tak znaczne, że nie zostało nawet 
w połowie pokryte. 

Pogiełdzie, Jaworzno drobne 26000, Góaży 
29000 towar, Lem 1160—1300, Lokomotywy 408=2 
430, Nafta Krosno 2100, Azot 220—235, Chybi 
8400 towar, Bilesia 4200, Wępglówki 386—40. 

Waluty: N. York 3725000—3700000; Londyn 
16200000, Paryż 200. Zurych 656000, Wiedefi 
52 i pół, Praga 110000. Tendencja bardzo słaba, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. ` 
zania 6 Abi 1823 r. L 543 
o aia DPT II 
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Akcje bankowe: mpe ETETE 
pene x- „AE 
Polsk. Bank Przemysł. I-VIN. 400 | 430 | 449 
Bank Hipoteczny I—VIHL „| 850 j 
» Małopolski . è 1000 Q 


Ziemski Bank Kredyt. eR. 
Powszech. Bank Kredyt, I—V. 
Akce. Bank Związkowy I—iX, 
Bank Komercjalny I—1V. 
„ Hand. w Warsz. I =X 
» Związku S. Zarob. I-XI 
» Ziem. dla Kres. Łańcut, 


Akcje Tow handiowych 


Pols. Tow. handl. „PTH.“ ~V- 
Handlowa S-ka akc. „impóax'. 18 


Pharma“ (Mag, B Jawornicki) | 425 | 475 | 445 
-Pólski Gióże Tow. trans. handl. 70 90 

C Hartwig, Dom.eXs.-hndl. Poz: — 

Żegluga Polska 1—1 a 90 | 140 | 105 
Akcje Tow. przemysl.. 

Zieleniewski I—IV 16000 117009 | 8200 
H. Gśglelski, fabr. masz. Poznań. | 856 | 9m | 846 
Warsz. Ska Bud. Parowozów. 250 | 300 | 8768 
„Autometer', fabr.samochodów. 275 | 825 | 800 
Zakł. mech, „Ursus“ Warsz. 1. 

„Potęga” Tow. p. fabr. huty żól. | — = 
„Trzebinia“ fabr. masz. roln! | 0%5 | 675] #59 
Zakłidy amunicyjne „Potisk | 375 | 425 | 406 
Huta żelazna, Kraków. . . 
„Górka” fabryka cementu [-IIl. [17500 |18500 4 
Sierszańskie Zakł, Górn..l-IV. | 9500 | 1959 |10000 
„Tepegs” Tow. dla ak gór: 4000 | 4500 | 4300 
Raiska Nafta I — It 300 | 830 | 800 
„Pokucie“ Naftowa Spółka 1.| 250 | 809| 276 
„Oikes” (IV. . | 5750 | 6950 | a. 
„Strugi E czemysł Drzewny „| 7591 80)| 780 
Syndykat Koszyk. Kraków -Il. | 100 | 150 | 140 
Fabr. przetw. tłuszeż. Trzebini | 4809 | 5000 | > 
„Krakus« Zjedn. fabt. wysk. 700 | 766] 720 
Fabr. i Rafin. cuke. w Chodor. 4 5009 | 5209 | 5176 
Fabr. porcelany w Lmielowie | 830 | 850 | 830 
Ska Akc, Klektr. Okr. Siersza | 100 | 1566 | 136 
Fabr papieru W, Niemójowski | 425 | 475 | 450 
Fabr. kapel. w Myśleśićaek I-II 180 | 210 


Warszawa. (PAT). Waluty: Dolary Stanów 
Zjedń. 2570000 sb. 8605000 k. 3585000, frank złoty 
w kupnie 6930060—750000, Miljonówka 60004 
6500, Bony złote 5450000—560000, pożyczka 
złota 5280000—5500000—5450900. Cżeki: Belgja 
169500—169250 sp. 170750 k. 167750, Holandja 
1360000. Praga 102600, Londyn 157000006 Sp: 
15850000 k. 15550000, Nowy York 3870000 
sp. 3605000 k. 3535000, Paryż 195000—194500 
sp. 196500 k. 192500 Bzwajcatja 026000—620000 
sp. 626000 k. 614000. Wiedeń 49.97 i pół do 
49.90—- sp. 50.40 k. 19.40, Włochy 156000. 


NADESŁANE 


P 
NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy Ś. p. 


HELENY KARUWNY 


| zmarłej dn. 4. XII. odbędzie się 

w piątek dn. 7. XII. o godz. 9. 

| rano w bazylice OO. Franciszka- 

jnów w kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej. 
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Ustawodawstwo społeczne. 


Zabezpieczenie swobody dania, wzięcia albo wy- 
konania pracy. 

, Sejmowa Komisja ochrony pracy na posiedze- 
NIĄ w dn. 30 listopada br. przyjęła w trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy znoszącej szereg artykułów 
rosyjskiej ustawy karnej, dotyczących lokautów 
1 strajków w przemyśle, Projekt takiej ustawy prze- 
dłożył jeszcze rząd gen. Sikorskiego, a rząd obec- 
0y projekt podtrzymał. W myśl projektu rządowe- 
£0 zmowy pracodawców mające na celu ogranicze- 
nie swobody dania pracy lub przymuszenie pra- 
ceowników do przyjęcia mniej-zej płacy, zwłaszcza 
Przęz wstrzymanie robót lub zwolnienie pracow- 
ników, nie wywołują zobowiązań, którychby moż- 
na dochodzić w drodze prawnej. Taksamo zmowy 
pracowników zmierzające do ograniczenia swobo- 
dy dania, wzięcia lub wykonania pracy, albo do 
wymuszenia wyżezej płacy zwłaszcza przez wstrzy- 
manie się od pracy, nie mają wobec Sądu skut- 
ków prawnych. Od takich umów można każdej 
chwili odstąpić bez narażenia się na skutki praw- 
ne. Postanowienie powyższe usuwa z jednej stro- 
ny niebezpieczeństwo wykorzystania przez praco- 
dawców przymusowego mieraz położenia robotni 
ków. z drugiej zaś strony tron robotnika przed 
przymusem strejkowania, gdyby tego zażądała ta 
lub owa organizacja. Socjaliści i enperowcy akcep- 
towāli w Komisji postanowienie co do pracodaw- 
ców, natomiast sprzeciwiali się ochronie robotnika 
przed przymusem strejkówania, rozumiejbe, ża ta- 
kie postanowienie utrudnia im zmuszanie robotni- 
ków do strejków nieraz nic wspólnego z interesem 
robotnika nie mających. 

Jeszcze silniej uderzą w socjalistów postanowie- 
nie projektowanej ustawy (art. 3), na mocy któ- 
rego ulega wysokiej karze kto celem osiągnięcia 
zniżki (pracodawcy) lub zwyżki płac (robotnicy), 
albo celem ograniczenia swobody dania. wzięcia 
lub wykonania pracy, depuszcza się czynu gwal- 
townego lub zniewagi, uszkdzi mienie albo ogłasza 
bojkot, urządza zbiegowiska w pobliżu miejsca 
pracy lub mieszkań pracowników, wzgłędnie pra- 
codawców, kto nastrasza pracowników idących do 
pracy lub z niej wracających, niszczy narzędzia 
pracy lub w inny sposób w pracy przeszkądza 
lub ją utrudnia. Za tego rodzaju czyny grozi kara 
pieniężna lub więzienie do 6 miesięcy, o ile zaś 
chodzi o instytucje państwowe, gminne lub Ep.- 
łeczne do 1 roku. Lewica, znana z tego, że w wię- 
kszości strajków posługuje się terorem wobev 
chętnych do pracy. lub też sabotażem namiętnie 
zwałczała powyższe przepisy domagając się ich 
usunięcia. Większość członków Komisji oświadczy- 
łą się jednak za zatrzymaniem tych postanowień 
Rzecz naturalna, że lewica jeszcze na planum Svi- 
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OGŁOSZENIE. 


Wy UM 

W myśl uchwały Komisji gazo- 

wo-elektrycznej z dnia 29|XI. b. r. 

cena prądu za 1 kilowatgodzinę 

obraciiunkową Mp. 280000 obo- 

wiązuje tylko do dnia 14 b. m, 
włącznie. 


Dyrekcja Elektrowni miejskie) 
LEGA. w Krakowie. 


4 


FISHARMONIE 


KOTYKIEWICZA 


wielkie, zastępujące organy stale na skła- 
|= dzie u firmy 


|| Heleny Smolarskiej 


j Kraków, ul. Szewska 9, I. p. 


Kupujcie tylko u Swoich! 


„GTOS NARODU”. 


mu popróbuje szczęścia. Zapewne jednak zwy.ię- 
ży wśród posłów zdrowy rozsądek i projekt i4% 
dowy uzyska potrzebną większość. 
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Nowe podręczniki szkolne. 


(Nowości wydawnicze księgarni Arcta 
w Warszawie). 


ARCT-GOLCZEWSKA M.: Podręcznik do nauki 
botaniki, Opracował January i Tadeusz Kołodziej- 
czykowie. Wyd. VII, poprawione z 336 rysunkami 
i 8 tablicami. Dozwolone przez Ministerstwo W. R. 
i O. P. do użytku w szkołach średnich. Str. 226. 
Cena 4.50. 

Książka składa się z 2 części. Część I. (str. 
1—126) zaznajamia z rośliną samą i ze wszystkie- 
mi jej objawami, oraz zależnością tego życia od 
rozmaitych warunków zewnętrznych. Część II. 
obejmuje systematykę i rozmnażanie się roślin. Do- 
kładny skorowidz rzeczowy cz. I i II umożliwia 
szybkie odszukanie tych wiadomości, które są 
w danej chwili potrzebne. Wyd. VII „Podręczni- 
ka* uległo szczegółowej rewizji. Poprawiono te 
wszystkie niedokładności, jakie zakradły się do 
wydań poprzednich. 


ŁAGANOWSKI S.: Geografja w zakresie szkół 
średnich. Część wstępna — krajoznzawstwo. Wy- 
danie II. Str. 98. Cena 1.20. 

Na treść książeczki składają się ważniejsze 
wiadomości krajoznawcze o Polsce w zakresie wy- 
znaczonym przez program ministerjalny na klasę I 
i częściowo II szkół Średnich. Pierwsze rozdziały 
podręcznika (str. 1-—21) poświęcong są zaznajo- 
mieniu ucznia zapomocą poglądowego wykładu i 
odpowiednich ćwiczeń z planem i mapą. 


PRÓCHNICKI-BARANOWSKI. Polska książka 
do czytania. Dla V i VI klasy szkół powszechnych. 
Wyd. IX z 75 ilustracjami. Oprac. i dostosowały 
do programów ministerjalnych Marja Magdówna 
i Janina Zajączkowska. Lwów 1924. Str. dla kl. V 
293, dla kl. VI 344. Cena à 83.50. 

Obie książki, które ukazały się równocześnie 
w wyd. IX, zawierają obfity materjał literacki, 
który może służyć zarówno do opracowania w kla- 
sie, jak i nadaje się na lekturę domową. Materjał 
ów składa się z wyjątków 4 dzieł wybitnych auto- 
rów polskich, eytowanych już to dosłownie, już 
to skróconych i przystosowanych do poziomu 
umysłowego młodzieży. 


SZOBER ST.: Gramatyka polska w ćwiczeniach. 
Zeszyt trzeci. Wyd. VI. Str. 116. Cena 1.40. — 
Zasługi, jakie położył autor na gruncie języko- 


Drobne za wyraz . » « s a oo 


Układ tabelaryczny 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
R|IWŁOÓDZIMIERZ CAR 


Kraków, ul. Sławkowska 8 


===" naprzeciw Hotcln Saskiego. == 


Magazyn blelizny męskiej, kolnierzy, kra- 
watek, rękawiczek, kapeluszy męskich 


i towarów galanteryjnych 


poleca w wiełkim wyborze po cenach 


niskich. 476 


OLIWA JADALNA 


świeżego transportu „Seya extra w pusz 
kach 5, 10, 20 Kg. tylko hurtownie przy- 
odbiorze najmniej 80 Kg. dostarcza 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE, 


KRAKÓW Sławkowska 1. Tel. 2078. í 


Za 1 wiersz milimetrowy w zwy: z 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy . . « « © « o e + 
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy . . . 
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim. , . 
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim. . . » 


Str. 7. 


znawstwa polskiego i metodyki języka polskiego, 
kwalifikują omawiany podręcznik, jako wzorowy 
pod każdym względem. Jest on przeznaczony, zgo- 
dnie z programem  ministerjalnym, do użytku 
w kl. Ií szkoły średniej i w V-tym oddziale szkoły 
powszechnej, 


THOMAS ST.: Rachunki. Zbiór zadań i przy: 
kładów arytmetycznych, Trzeci rok nauki, Wyd. 
V-te. Str. 163. Cena 2. Tenże: Rachunki. Zbiór 
zadań i przykładów arytmetycznych, część IV. 
Kurs klasy IV szkół powszechnych. Wyd. IL 
tSr. 179. Cena 2.40. 

W obu podręcznikach autor zastosował się do 
obowiązujących programów ministerjalnych. Zadar 
mia i przykłady zaczerpnięte zostały zarówno 
z dziedziny arytmetyki jak i geometrji, 


AFORYZMY I PARADOKSY. 


29)  Wzburzone bałwany serca trzeba 
olejem rozumu uśmierzyć. 30) Milczenie przemawia 
najgłośniej do przekonania. 31) Można być dzie- 
dzieznie obarczonym też... talentami. 32) Nowo- 
czesny Twardowski zapisałby swą duszę szatanos 
wi nie krwią, leez czernidłem zecerskim. 34) Każ- 
da radość jest zaliczka na późniejszy smutek, lub 
likwidacja oszczędności z poprzednich bolów i na» 
odwrót: każdy ból jest egzekucją pożyczki: rozko- 
szy dawniejszej lub cierpkim podatkiem za przy- 
szłe rozkosze. 35) Czas to pieniądz ale najgorszej 
waluty, bo nie zwaloryzowany natychmiast, już 
w następnej minucie nie wraca. 36) Na śmietmisku 
politycznem rużytkowuje się stare kości, szmaty; 
a nawet ostatnie wyrzutki społeczeństwa i zamie- 
nia na całkiem praktyczne rzeczy. 87) Czarna tros 
ska nosi żałobę po pogrzebanych najmilszych na» 
dziejach. 38) Przyzwyczaić się można tylko do 
złych przymiotów, od dobrych się człowiek tylko 
odzwyczaja. 39) Zapieczętowanym staje się tre- 
ściwy los człowieką dopiero w kopercie... małżeń- 
skiej. 40) Tak to trudno dotrzymać słowo, ża 
trzeba się szczerze przywiązać... 41) Tyle, co poza 
paznokciem, może być u niejednego całkiem po- 
kaźnie i dużo... 42) Najboleśniej odczuwamy bi- 
cie.. zegara Czasu.. 43) Istotne zużywanie gazety: 
przeważnie nie kończy się na czytaniu... 44) Tylka 
homeopatycznie dawkowana  „filozofja* pomaga, 
inaczej truje... 45) Podłe rozsiewane plewy 06z+ 
czerstwa najlepiej w niepłodnych sercach się za» 
korzeniają. 46) Pomysłem można wyskoczyć jak 
Palas Atene z głowy Jupitera lub jak Filip z ko- 
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H. Gralski. 
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pe, chcące się na- 
uczyć modniarstwa 
w krótkim czasie, zgło- 
szą się do pracowni ka= 
peluszy damskich „Anto- 
nina“ Kraków, Florjań- 
ska 18, L piętro, oficyny. 


> 2 kerk książeczkę 
wojskową wystawioną 
w ChrzanowieprzezP.K.U, 
Wadowice na nazwisko 
Antoni Nowak w. w r. 
1894. w Kamiennej pow. 


Bochnia po m KA 1282 
á EEL 
A Lustra. Karty 


szachownica. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zytowe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 
Skład papieru i galanteryl 1291 


Michał Słomiany 
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24. 


Kadzidło Kosten. 


z lawendą drobna 
mysye za 1 kg. 480 tys. wysyła 


F. Mikeska fabryka świec == 


Kraków, ul. Sławkowska 19. 


Poprzednie ceny nie ważne. 16118 
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„STONE NAPANTA 
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Rorzystajcie z wielkiej wysprzedaży!!! 


W razie gdyby ceny naszych towarównie okazały się o 
1000% teńsze, od cen rynkowych lub towar nie byłby odpowie- 
b dni przy mujemy takowy z powrolem lub zwracamy natych- 

4 >) M miast pieniądze, Towary wysyłamy bez zadatku po gtrzy- 
ZAWORY maniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 
ń Aj WA najtańszem źródłem zakupu jest nasza firma, dowodem czego 
Ą | świadczą tysiące listów napływajacych z gorącemi podzię- 
4 kowaniami za solidność i taniość naszych towarów. 
Rasztki na ubrania i kost uray. 

Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania 
kostjumy damskie. Resztki te są z materiałów ubraniowch, 
pierwszorzędnych fabryk, pełen szerokości we wszystkich 
kolorach j 

Cena za 3 metry gat. A Mk 7,800.000:— 
» 12,0.0.000— 
„ 15,600.000'— 
A : » D „ 21,000000:— 
D-a aane a « oE aaa 00000. — 


Na żądanie klienta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, 
kam zelkę, spodnie, kieszenie i do rekawów po mk 5.502.000, 7,000.000 
i 8,500.000 mk. 

Materjał na mundury wojskowe kolory granat, czarny i khaki po 
8,500 000, 4,700.000, 5,50 '.000 i 7,500.00 mk za metr. 

Po'ecamy po starych cenach bostony na czarne i granatowe ubra- 
nia. Boston ÉL 3,500.000, IŁ 5,700.000, III. 7,500.000, i IV. 9,000.090 
Mk za metr. 

Kemgarn; krajowe, bielskie i angielskie, bardzo wysoki gat. we wszy- 
stkich kolor. gat. „A“ 7,000.000. „B“ 8,200.000 i „C“ 9.500.100, Mk za metr. 

Weloury na palta jesienne i zimowe czys o wełniane z lewej str krata 
pierwszorzędne gat po Mk. 4,500.000, 6,000 0u0, i 8,500.000 Mk metr. 


RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE. 
Czarne tło w białe paski do ubrań wizyt. po 3,000.000 i 6,007.000 Mk. 
Kamq rnowe po 7, 00.000, 10,000 000 i 12,500.3%00 Mk. 
Struks specjalnie do konnej jazdy kołor woiskowy lub piaskowy 
Cena za 1 metr najwyższego gat. mk 16,000.000 i 20,000,000 mk. 


GOTOWE UBIORY. 

Utranis gotowe z dobrego modnego mąterjału we wszystkich kolo- 
rach po 12,50).0'0, 16,0090.000, 20,0 0.000 i 25.000.000 Mk. 

Spodnia gotowe 3,500 000, 6,000.000, 8,000.000 i 10.000.000 Mk. 

s do ubrań wizyt. czarne tło w biała paski po 5,000.000 

7,500.060' ji 10,000.000. Mk. ` * 

Spodne „Strużsy* do Końnej jazdy po 12,000.010, wyższy gat, po mk 

17,500,000 i 21. 00..00 Mk. 

Pa ta Jesionki fasony ostatniej mody, Cena Mk 14,000.000 18,000.000 
22,000. 00 i 25,000 000. 

Kert na wacie pierwszej jakości po 7,000.060 i 10,000.000 Mk. 

Suknia jedwabne  trykotinowe z jedwabnej trykotiny po 7,500.00 
1 9,000 100 y 

Snódniezka szewiołowa cała plisowana po Mk 3.000.009 i 4,000.080 

Ma erjał pluszowy w prążki różne kolory po Mk. 2,800.000 i 8.000.000 
"za metr. 

Sz.wioły damskie najłeosz. wyrobu, podwójnej szerok. w wszystkich 
kolor. po mk 1,300 000, 1,500.000 i 25 0.000 ża metr. i i 

Materja! „Tryka ine“ we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek 

na całą suknię t,200.00V i 6,800 000 Mk. 
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Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki it.p. po 800.000 
950.000 i 1,000.000 Mk za metr. 
Sztuczka 17 metr. po :3 500,000, 158,000,000 i 17,000.000 Mk. 
Zefiry na koszule po 800,00), 95u,000'* i 1,009.000 mk za metr, 
Prześci2rad.a białe [rozm. Z metr] po 4,000.000, B,000.000 za sztukę 
„lyk“ na wsypy najlepsz. gat gwarantowane. nieprzepuszczające 
pierza po 900.:00, 1,100.000 i 1,300.000 mk. za metr. 
Qxiord pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w kraty i kwia- 
ty po 800.090. i 1,000.000 mk. za metr. 
Ca gi bardzo trwałe i praktyczne po 809,000, i 1,000,000 mk. metr. 
podwójnej szerokości najlepsz. gat. po mk. 1,600,000 i 2,090,000 mk. 
Flanels gładkie po 800.000 i 1.000,000 mk. metr. 
A francuskie w ładne desenie po 930.000, 1,003.000 i 1,200.000 
mk, metr. 
Bsje na kaftany i halki po 900,000 i 1,200,000 mk. za metr. 
Obrusy białe w desen. duże na 6 osób po 3,800.000, 4,000,000, 
i 4,200,000. 
Rętzn ki waflowe trwałe w praniu po 500,000 i 600,070. 
„ gładkie po 1,100.070 i 1,250.000 Mk. 
Dymka biała na kalesony po £00,0009 i 1,200,000 M". metr. i 
Suró-ka [metka!] biała i kremowa po 900.00 i 1,000,-00 Mk. metr. 
Gh.sieczki do nosa białe i kolor. po 3,°00,090 i 4,000,000 Mk. za tuz 
Chustki duże, zimowe, ciemne po 7,000,000, 9,000.000 i 12,000.00J Mk.. 
n „ „ puszyste, śliczne desenie w różnych kolor. 
po 10,000,000 12,000,0: 0. 16,000,000 i 20,000, 00 Mk. 
Kołdry pluszowe, czysto wetn. desen. puszyste z powodu swych kolor. 
i desent są ozdobą sypialni po Mk. 9,u00,0V0, 12,000,909 i 15,000.000 mk. 
Takie same ciemne bez deseni ze szlakiem po 4,00 ,000, 7,109,000 
Kapy na łóżka pikowe kołorowe w ładne desen. po mk, 3,800.0000 
i 4,000.000 
Kołdr” watowe kryte satyną największy rozm. po 12,000.000 
i 17,000:000' — Mk. 
Koszule męskie zefirowe, dzienne, z mankietami i kolnierzykami po 
Mk. 3,500.00), 4,00).000 i 5,000.000. 
Koszu'e gotowe nucne po 2,400.000 i 2,800.000 Mk. 
Kalesony meskie po 2,000.000 i 2,500.000 Mk. 
Saódniczki [halkij batystowe z koronkami i wstawkami po 2,000.000 
i 2,400.000 Mk. 
Raformy damskie białe, czarne i kolor. po 1,609.000 i 2,000.000 Mk. 
Koszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po Mk 2,500.000 
i 2,800.00) Mk. 
Koszulki i kałesony trykotowe system Jaegera po 5,200 000 i 5,600.000 Mk. 
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia bez zadatku 
za zaliczką poczt. [płaci się przy odbiorze]. 4a przesyłkę i opakowanie 
oblicza się podług taryfy pocztowej. 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!I! 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA" 


Warszawa, ul. Zielna Nr. 51. (róg Królawskiaj) 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o odwiedzenie na- 
szego składu i przekonanie się co do gatunku towaru icen. Od naszych kli. 
jentów otrzymujemy mnóstwo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem 
REET 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 


z z z2 (rzainik państwowy 
Li: ke 4 ji W katolik poszukuje za- 
k Jani ae . P . 
Ampułki i obrazki na kolendę jj gie p] Inż Tadeusz Leszczyński 
poleca stracji realnością. Łaska- Biuro i sklep: Kraków, Grodzka 65, 
i we zgłoszenia przyimuje s = ć 
A KACZOROWSKA Aeministracja GłosuNaro | przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek- 
$ c $ f du pod, „urzędnik pań- | Iryczne tak w miejscu jak i na prowincji, przerób- 
skial papieru i artykułów dewocyjnych stwowy*. 1520| ` ki i naprawa istniejących instalacji. 
» Dostawa materjałów eiektrotechnicznych i te- 
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Kraków, św. Anny 2. 150 l] 


[ES 


Kraków, Rynek gł. L. 16 Soleca: 


AAA WŁ. TOMASZ EW SHE poa: arów, zach" ss 


Serwisy porcelanowe === Zastawy szklane Lampy naftowe 
oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres szkła, porcelany i fajansów. = 
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